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WSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 3-oiej po południa z wyjątkiem niedzielni dni 

świątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i na prowineyi 5 0  l l ł l l .  ( 3 5  Ź .)
B iura K edakcyi.l Admi.iLjtracyl n i. Podwale 8. — Ekspedycya miejsoowa 

i.zamiejsiosya al. Czarnieckiego 12. Pojedynoze numera do nabycia w Ekspedycji, ul. 
Czarnieckiego 12, w Reklam i. P rasow ej, Chorążczyzna 7, w trafikach i biurach 
dzienników. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. 0. Nr. 141.690.
Telefon ReAakcyi Nr. 192. — Telefon Administraeyi 73.
P renum erata m iejscow a: 

roeznie . . . 1 0 8 '-  K (75 Mk. 60 f.)
półrocznie . . 54'— „ (37 „ 80 „)
ewierćrocznie . 27’— „ (18 „ 90 „)
miesięcznie . . 9 — „ (6 „ 3 0  „)

P renum erata z p rzesy łką:
ro c z n ie ...................120'— K (84 Mk.)
półrocznie . . . .  60‘— „ (42 „ 1
ćwierćrocznie . . . 30-— „ (21 .  )
miesięcznie. . . 10'— „ ( 7 „ )

Za doBtawę 2 Ł  (1 Mk.^40 f.) miesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 literacki*, dodatek miesięczny otrzymają Wiko cało- 
i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej" za połowę rocznej prenumeraty tj. 60 K. (42 Mk.) 

„Przewodnik* osobno prenumerowany kosztuje 120 K. (84 Mk.)
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Bedakoyi „Przewodnika" 

adresem: Lwew, ul. Wałowa Nr. 81. I. piętro (nad mezaninem).
pod

C eny og łjoszeń  (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejBoe 80 h. 
(56 fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (70 f.) — Drobne ogłoszenia po 30 hal, 
(21 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie.

Nadesłane i nekrologia po 2 K. 5 0 h .( l  Mk. 75 fen.), po kronice i komunikaty 
4 £ . (2 Mk. 80 f.), za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar.

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (70 -f.), tabelaryczne i liczbowe 
po 1 K. 20 h. (84 fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej", Lwów, 
Podwale 1. 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążczyzna 7.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Naczelnik Państwa postanowieniem z 
21 i 23 stycznia b, r. mianował dr, Zygmun­
ta  Klemensiewicza nadzwyczajnym profeso­
rem fizyki, zaś inż. Witolda Minkiewicza 
nadzwyczajnym profesorem A rchitiktury II. 
w Bzkole Politechnicznej we Lwowie.

Naezelnik Faństwa postanowieniem z 
dnia 5 lutego 1920 r.t mianował ini. Jana 
Czerwińskiego prezesem generalnej D yrekcji 
budowy sztucznych dróg wodnych.

Naczelnik Państwa, postanowieniem z 
dnia 3 litego 1920 r,, mianował iuł. Lu­
dwika Landsberga Prezesem Djrekcyi kolei 
państwowych w Wilnie.

^  Naczelnik PeńztsA pc stanowieniem z 
dnia 5 lutego b. r., mianował Kazimierza 
Tołłoezkę siefem sekcji w M inisterstwie 
Pracy i Opieki Społecznej,

Miaistertwo Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego zatwierdziło uchwałę 
Grona Profesorów Wydziału Filozoficznego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie 
udzielającą dr. Władysławowi Folkierskiemu 
veniam legendi z zakresu filologii romańskiej 
ze szczególnem uwzględnieniem literatur no­
woczesnych na Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie.

M inister Sprawiedliwości posunął do 
VII, k i  rangi podproknratorów: Aleksego 
SywuUks, Izydora Kopcińskiego, dr. Zygmun­
ta Paklikowskiego i Władysława Kaczyń­
skiego we Lwowie, Staeha Zubrzyckiego w 
Tarnopolu Longina Szechowicza w Stryju,

Edwarda Ojaka w Złoczowie, Tadeusza Ju r­
kiewicza w Przemyśle, Bronisława Muzykę' 
w Tarnopolu, Stanisława Posochowskiego we 
Lwowie i Stanisława Szymańskiego w Prze­
myślu, oraz zamianował b. zastępcę Proku­
ratora Państwa w Urerniowcaeh, Wojciecha 
Gzownickiego, podprokuratorem przy sądzie 
Apelacyjnym w VIII. kl, r, we Lwowie, 
przy równoczesnem posunięciu go do VII, 
kl. rangi, _____

M inister Syrawiedliwcśei pizeniósł sę- 
diiego okręg. Ludwika Szydłowskiego ze 
Stanisławowa do Lwowa, zamianował naczćl 
nika Sądu pow. Brouisława Rada w Bor- 
szczowie sędzią Sądu okr. w VII r. we 
Lwowie, przeniósł sędziego oltr. Zygmunta 
Tyszkowskiego w Stryju do Lwowa, zamia­
nował sędziami sądów okręgowych w VII. 
r. naczelnika Sądu pow, Witolda SiulakiewL 
cza w Kopyczyńcsch dla Stryja, naczelnika 
Sądu pow. K irola Abgaro-Zacharyasiewicza 
w Nadwórnie dla Lwowa,' przeniósł sędziów 
okręgowych Bronisława Liszkę z< Ziocaowa 
do Lwowa, Kazimierza Bohosiewicza ze Zło­
czowa do Przemyśla, zamianował sędzia 
mi sądów okręgowych w VII. kl. rangi 
b. radcę Sądu kraj. w VII. kl, r. w Suczawie 
Edmunda Bernfelda dla Złoczowa, naczelnika 
Sądu pow. Mikołaja Bogackiego w Zabłoto- 
wie dla Lwowa, b. radcę Sądu kraj. w VII, 
kl. r. w Cierniowcach Kazimierza Laidlers 
dla Lwowa, Tadausta Munka, naczelnika 
Jądu pow. w Podhajcach dla L vowa, prze­
niósł sędziego okręgowego A leksm dra Fneda 
z Tarnopola do Stanisławowa i sędziego 
okręgowego dr. Franciszka Piechowskiego 
z Eiz ian  do Lwowa, i zamianował sędziami 
Sądó™ okręgowych w VII. r. naczelnina 
Sądu pow. Stanisława Staszewskiego w Po­
toku Złotym dla Stanisławowa, podprokura­
tora Józefa Zołoteńkiego w Tarnopolu dla 
Tarnopola i sędziego powiatowego Karola 
Drozdowicza w Glinianach dla Złoczowa, a 
sędziego pow. Zygmunta Melcera w Żale- 
siezykach dla Stanisławowa,

Generalny Delegat Rządu zamianował 
koncypistę Namiestnictwa dr. Włodzimierza 
Mihutowicza komisarzem powiatowym.

Obwieszczenie.
W myśl rozporządzenia z dnia 30 gru­

dnia 1919 r. w przedmiocie powołania Nad­
zwyczajnego Komisarza dla zwalczania cho­
rób.sak źnych w Małopolsce, M unster Zdro­
wia Publicznego zemanował dr. Henryka 
Trentnora Nadzwyczajnym Komisarzem dla 
zwalczania chorób zakaźnych w Miłopoisce.

Ustawa tymczasowa
z dnia 19 grudnia 1919, 

o przyznawania nagród za pomoe 
w zwalczaniu przem ytnictwa.

Art. 1.
Osoby cywjlne i wojskowe, które bądi 

to spełniając ciążący nu nich obowiązek służ­
bowy, bądi te i nie mając takiego obowiązku, 
przytrzymały albo przyczyniły się przez do­
niesienie lub w inny sposób do ujęcia prze­
mytnika albo przedmiotu lub środka pomoc- 
iiiuzegu przemytnictwa — otrzymują ze Skar- 
bn Państwa nagrody wedle zasad, w poniż­
szych artykułach wyszczególnionych, bez 
względu na to, czy przestępca skazany ko­
si ał na grzywnę lub na karę aresztu i czy 
grzywnę uiścił lub karę aresztu olbył.

Art. 2,
Wysokość nagrody ustanawia się:
a) za wykrycie i ujęcie przemytnika z 

towarami, lub towarów przemycanych, wy­
płaca się z sumy osiąga ętej ze sprzedaży 
tychif nagrodę w stosunku następującym :

1, rd  sumy do 5000 maren 7? proc.
2. „ „ V  10.000 „ 50 „
8. „ „ „ 50 000 „ 85 „
4 .  „ ponad 50.000 „ 2 t  „
b) jeielf przy pościgu za przemytni­

kiem z towarami tenże zdołał zbiedz — wy­
płaca się nagrodę za przytrzymane towary 
w stosunku następującym :

1. od sumy do 5000 marek 50 proc.
2. „ „ „ 10.000 „ 35 „
8. „ „ „ 50 000 „ 20 „
4. ,  „ ponad 50 000 „ 10 „

Art. 3.
Niezależnie od nagród w wymiarze pro­

centowym (s it. 2) może władza przyznać 
nadzwyczajną nagrodę uprawnionym, którzy 
przy ujęciu pisemytaika lub przedmiotu 
przemytnictwa njswili niezwykłą odwagę 
lub te i jeieli ujęcie to wymagało niezwy­
kłego wysiłku.

Art, 4.

Jeieli dwie lub więcej osób ma w myśl 
powyiszych przepisów prawo do nagrody, 
natenczas dzieli się jt. w równych częściach 
między uprawniorych.

Je teli jednak ujawnienie jeduego i te­
go samego przestępstwa nastąpiło wskutek 
kilku, doniesień, natenczas nagroda naleiy 
się tylko tej osobie, która pierwsza donio­
sła. Jeieli doniesienia weszły w tym samym 
dniu, natenczas nigrodę dzieli się między 
wszystkich donosicieli w równych częściach.

Art. 5.

Rozporządzenie wykonawcze określi, 
które władze powołane są (io przyznawania 
nagród.

Art, 6,

Ustawa niniejsza schodzi w iycic z 
dniem jej ogłoszenia,

Art. 7.
Wykonanie tej ustawy porucza się Mi­

nistrowi Skarbu w porozumieniu z Ministrem 
Spraw wojskowych.

M arszałek:
(—) TrąmpceyńsJń.

Prezydent M inistrów:
( — ) L. Skulski.

M inister Skarbu:
( — )  W ł. Grabski

Minister spraw wojskowych:
(.—) J. Leśniewski.

Ka. Józef Panaś, Dziekan W. P. 29)

PAMIĘTNIK KAPELANA
 ̂ Legionistów polskich z czasów 

wielkiej wojny.
(Ciąg dalszy).

Ponieważ na froncie się trochę uspo­
koiło, wybrałem się na pobojowisko, aby 
wśród bagnistych zarośli pomiędzy Lisowem, 
Bieigowem i Podgitiem  wyszukać poi głych. 
Jech ił-m  z poerąiku ostrożnie swoim małym 
wózeczkism, przemykając B;ę pomiędzy krza­
ki, a ośmielony cisną, puściłem się drogą; 
nagle coś saszeleściało słaba eksplozja gra­
natu i z odległości 50 kroków począł pełzać 
zielunawo-iółty gad, wyciągając swe wsfrętue 
macki na wszystkie strony. Zrozumiałem: 
T ro jący  granat gazowy. Zrozumiał to i W i­
cek. zm arniały  nawet i siwei i ciłem  na- 

m tężeniem wszy tkich sił wialiśmy do nai- 
bliżjzego lasu. Za sobą posłyszałem jeszcze 
dwie podobne eksplozye, ale pouczony przy­
kładem iony Lots, mimo bardzo ciekawego

w do' u, n e oglądałem się, a i w bezpiecznem 
oddaleń.u, zakryty ciemnością lasu, gdzie 
Wicek z flegmą Btarego Leguna oświadczył 
m i: „Proszę księtza, ja wiedziałem, ie  to 
granaty gazowe, ale nie chciałem księdza 
straszyć".

Wieczorem wróciłem do Komendy Leg. 
Pol. w Wołczecku.

10 l i s t o p a d a ,  Od świtu energiczne 
przygotowania do stakn. Sto armat, od po­
łówek — do haubic najcięższego kalibru 
stoi w pogotowiu, Udałem się znowu na 
obserwatoryum artylerzyckie, skąd nr.żaa 
było doskonale obzerwować bitwę, która się 
miała edegrać na stokach blizkiego pzgórka, 
będących kłuciem do pozycji nad Styrem.

Punktualnie o g>dziuie 8 rano, zawyły 
wszystkie aimaty. Powietrze przepełoione 
było hukiem, szelestem, trzaskiem wystrza­
łów, eksp oiyi i wrrcząey h złowrogich że­
laznych ptaków, pędzących w stronę nieprzy 
jacieia. P .lska góra, tak dziś nazwano tę 
bezimienną górę. zlaną obfi de polską krwią, 
pokryła się cała dymem, buchał* ciągle 
ogniem e isp lo y i. Kunccrt trw ał półtorej 
godziny, potem wszystko nagle ucichło, a 
przyczajone do ziem; Leguny znowu skoka­
mi zerwały a ę do ataku, znacząc swój po­

chód świetlnemi rakietom5, które były sy­
gnałem dla własnej artyleryi.

Atak poszedł bardzo gładko, g d ri R >s 
syan wielu padło skutkiem ognia huragano­
wego, a reszta była t ik  ogłuszona, ie  za­
ledwie w czasie ataku odezwało się parę 
karabinów maszynowych i  polska góra była 
zdobytą. Za naszą tyralierą udałem s;ę na­
tychmiast p?d okopy rosśyjskie, gdzie się 
rozegrąła nasza tragedya,

14 li-topada. Legioniści le i li w jednej 
długiej msrtwei tyralierze na 50 kroków od 
rossyjtkich pozycji. N ektórzy usiłowali się 
zasłonić przed inordarctyin <gu' em kulomio­
tów plecakami, niektórzy zdołali sebie nawet 
ju i łop-tką wykopać osłonę, ale wszyscy le­
żeli przes*ceni dzierątkam i rosy jsk ich  kol. 
Chorąży Gawron zajął się przetransportowa­
niem zwłok poległych oficerów do wsi, a ja 
z sanitaryuBzami i sierżantem Olejem zająłem 
się pogrzebem Legionistów, których ciała 
mimo późnej jesieni zaczęły się ju i silnie 
rozkładadać.

Rossyanie zająwszy pozycje z drogiej 
Stroni rzeki, zaczęli zoowu gwałtownie ostrze­
liwać polską górę, zwłaszcza gdy zauwaiyli 
ruch, jaki powstał przy znoszeniu nieboszczy­

ków, porozrzucanych po polu do wspólnego 
grobu.

Podczas pogrzebu, który trwać musiał 
kilka godzin, rzueili na nas Rossyanie kilka- 
dziee ąt granatów i s:rapneli, tak, ie  musie­
liśmy się co chwila chować do grobów, by 
wśród nieboszczyków szukać bezpieczeństwa, 
Na szczęście greźne granaty nic nikomu nie 
zrobiły, a mimo, ie kule karabinowe tylko 
słabo donosiły, dostałem postrrał karabinowy 
w prawy bok. Koatuiya była lekka, tak, ie  
zrobiwszy aiytek z bandażu, który nadare­
mnie nosiłem od początku wyjny pojechałem 
zamiast do szpitala, na dwutygodniowy urlop 
do swojej mamasi.

Kilkonastodnirwy iywot koczowniczy 
wśród jesiennej pluty mi en  kinie składające 
Bię z jamy wykojauej w wydmie piaszczy­
stej, nukryte tylko jtdlm ą, ciągłe napręienie 
nerwów tak mi się dało we znaki, ie  gdy 
poczułem ból i przekonrł-m  się, ie  jestem 
ranny, pierwsza jmoja myśl była: tak, na­
reszcie pojadę na urlop.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Błogosławieństwo apostolskie dla 

Naczolnika Państwa.
Kuryer Polski donosi:
Po powrocie z Rzymu ks. kardy? al 

are. Krrkowaki podczas pnodstaw ienia się 
NaczelniKowi Psństwa w Belwederze wrę­
czył odręczne, pismo papieża Benedykta XV 
wraz z jego pod bizna.

Papież *is^e: Wielce D stojoem i Na 
czdaikowi P.-ńsU a, Knroendantot i Jó*efo»i 
P  łsu^sltiemu |i sył&m błogosławieństwo apo 
stolakie.

R z y m  Watykan, 3 stycznia 1920

Z Komisyj.
K o m i s y a  w o j s k o w a  i s k a r b o w o -  

b u d ż e t o w a  pod przewodnictwem posła 
M słupy na w sfókem  ebraniu przyjęły bez 
zmian zasadniczy en rządo«y projekt u.tawy
0 podwyżkach n ż j ź n . n y c h  dla wojskow ch
1 wyznaczyła posła Mdłyszkę na referenta 
w pl er um

W sprawie pozostawienia dodatku dro- 
żyźniarepo dla żon voiekowvcb, które są 
prac wn czkanii w służbie państwowe', wy- 
znacion referentem m nnjsz ści posła Gze- 
t - eryńskiego. Przyjęto rcz lueyę wzywającą 
tóz d do ;ak uajr ih 'ejszi g . ar gulowania 
su n o w sk a  praw i i t  Sauków służbowych ea- 
nitsryusrek w Wojsku Pol kiem.

K o m i s y  a m i e j s k a  postanowiła po­
przeć akcyę, aby miasta ko zystałr z gazo­
ciągów w miarę powięk zan a się ich sieci, 
or z zatąd ła przu !/otenia sob e . roj-ktu 
ustawy d»ty«zącei mi jskich Kas oszczędno­
ści a nadt )  projekty ordymcyi wybór zej 
do R ai miej'kich.

K oiu  i s ,  a r o l n a  po załatwieniu 
wniosku p. W l is tk a  w spraw ę wewnę­
trznej rdbudowy odbyła rozprawę informa­
cyjna w prz dmiocie projeku ustaw optatm 
wanyiń p rie i Główny Urząd z1 emski, a "mie­
rz aj ą y eh do or *-czyw stni*-Dia r f  rmy r<-l 
nej Pnedstaw  c;el tego urzędu aoewn ł ie  
projekty są przygetow z e i żr jeż we- ł* lab 
we d i na Radę M uistrów i w r a b l i ż z y m 
czasie zastaną złoż ne d > lasbi marszałkow­
skiej. Nastąp ł» z»pyta-'i» posłów, n iędry 
innymi pr.ew  dnirzzeego p. W krąi co do 
praw da*oś i p o ł  osek o rokowaniach knn- 
soreyum ftnucuski-go z arc. Karolin. Stefa­
nem o zakupno aóbr ływieclrich. co do ze­
zwolenia na d z t ą  parc-lac»ę, co do zarzą­
dzeń wobec spodziewanej fali reemigra y nej 
z An-ery»i oraz p Smoły co do uprrwnień 
parcelaey nych, u d i elanyco spółkom właś-i- 
cieli zi mskieb Odpowiedz, definitywnej na 
p wytsze pytania i dzbi i  R ą d  na ze<raniu 
nas ępn m.

K o a i s y a  a d m i n i s t r a c y j n a  pod 
przewrdaictwem p. Jana D>bski*gfi odro 
cz^ła załatwi ni- spra*v samorządu gminnego 
do powrotu Ministr* Wojcechowskiego.

Alojzy W anczurr 2)

W przededn in  reo rgau izacy i
n a s ie j szkoły ludowej.

(Ciąg dalszy).

(II.) Dekret Naczelnika Pfństwa o obowiąz­
ku szkolnym z daia 7 lutego 1919, postana­
wia w art. 48 że

M c cb 'wiąi uią"a dekretu niniejsze­
go r o c ą a a  się na tę <zęść Państwa 
Polskiego, która stanowiła dawniej te- 
rytoryum zar oru rossy,skiego jD i . Pr. 
P. P. 1919 str 197),

a więc n e m a  tu mowy o b. Galieyi. Wsze­
lako nie ulega wątpliwości, że obowiązek 
7-letni*j ezkoiy powszechnej rozszerzony za­
stani* ne całe P .ń .tw o . I  krajowe nasze 
org nizreye nauery  ielsk e i światłe jedno­
stki spiłeczne i polski kongres pedag g uan> 
z r. 1909 dom rriły  si? nie aiedmio — lecz 
nawet ośmioletniej ezkoiy ludowej.

Wprawdzie samo przyjęzie zasady 7 
letniego obowiązku azkolnego nie stawowi 
jeszcze siedmioletniej szkoły powszechnej. Po­
stęp i organizacja w tym kierunku zależeć 
b ę ią  głównie od praktycznego przeprowa­
dzenia ej zasady, a przedewszyetkiem od sy­
stematycznego i ścisłego wykonywania — 
nawiasem nówiije birdzo n nas zaniodbzne- 
go — przymusu szkolnego ezczególniej na 
wyższyeh stopniach nauki.

Należy tedy wprowadzić n nas w zasa­
dzie siedmioletni obowiązeR szkolny i poło 
żyć nacisk na wykonanie przymusu szkol­
nego, a równocześnie m ieść naukę dopeł­
niającą

Uchw&lcno zwrócić się do Marszałka 
Seimu ż prośbą, aby spraw administracyj­
nych nie przydzielał kom isji prawniczej Jak 
to s;ę stało z nadzwyczajnym kosztorysem 
miasta Warszawy i ze sprawą h o u ń y i śled­
czej dla urzędników, gdyż sp r wy te należało 
skierować do kom syi administracyjnej.

K o m i s y a  w o d n a  pod przewodni­
ctwem p Hausnera postanowiła na wniosek 
przewodniczącego zwołać ankie ę ze s f-r te­
chnicznych handlowyih i przemysłowyth 
w przedmiocie upaństwowienia żeg’ugi na 
W 'j e Uchwalono wezwać Ministerstwo robót 
publicinycb, aby w najkrótszym czasie przed­
stawiło program robót w zrkres e regulacyi 
rzek i budowy dróg wodnycn w rotn  1920, 
oraz wezwać R ąd do zdan'a sprawy z ogra­
niczenia ilości robotników w warstatach 
okrętowych w Modlinie.

Z frontów.
Komuąikaty 

wirtzawsklego sztabu geaeralaego
Z dnia 14 lutego 1920.

F r o n t  l i t e w s k o . - b i a ł e m s k i :  
Nieyrzrja ielskie próby przejścia Dżwiny w 
rej nie Potocka zostały udaremnione. Nasz 
skombinowauy oddział dokom-ł wypadn na 
s'ac»ę G orkany, gdzie zbarzył urządzenie 
st»»yne i wziął jeń.ów. Pozat m u u ic ik . 
patroli.

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Oddiiały nasze 
w wvpad*ie na w sc łó i od Nowogiódu V o 
ł ' ń kiego rozbiły zna- znie sse s ły  nieprzy 
inc.elskie. Zdobyto dwa karaDiny maszynowe 
i wzięto kilzanaście jeńców.

F r o n t  p o d o l s k i :  Działalność wy­
wiadowcza.

Z dnia 15 lutego 1920.
F r o n t  l i t e w 8 k o - b i a r o m a k i :  

W dnin w c z o t s  szym bolszewicy więk^zemi 
smarni prz-szli do akcyi zaczepnej ns poła 
dnie od Prypeci. w rejonie Leszna. Oddziały 
n>sze po zacięte] walco atak odparły, »a- 
st> pnio prz°8iły do kontrataki i zmu iły 
bolszewików do wycofania się na wschód.

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Ożywiona obu­
stronna działalność wywiadowcza.

F r o n t  p o d o l s k i :  Bytracys bez
zm ian/.

W zastępstwie azet« sztaba generalnego: 
Kuliński pułkownik.

Odzittczenis bohaterskiego Lwowa,
PoBeł Bosset i tow. wystąpili w Sej 

m :e z wnioskiem poleeającym Marszałkowi 
przedłożyć w imieniu B jmu kapitu 'e orderu

Dla wy:aśnienia dodam, ie  omawiany 
dekrrt ubejmaie Mastęooiąeych 11 rozdna 
łów: 1 O obowiązku szkolnym w ogólności. 
2 O wieku szknlnym. 3 O metry m szkol­
n e .  4. Ozaz sach dzieci do azkoły. 5 O prze­
rwach w nauce szkolnej. 6. O wykazach 
dzieci opuszciaiących nauike szkolną, 7 O wy- 
pełnienin obowiązku s kolocg . 8 O zwoi 
ii'6nia od obow ązku szkolnego lab jego o 
droczeniu, 9 O kontroli nad spełnianiem o- 
b ‘w azku szkolnego. 10. O karach za niedo­
pełnienie olewiązkn szkolnego. 11, Zakres 
działania dekretu.

Z oizny istotne w naszym ustroju szkol­
nym wprowadziłby tylko rozdział II„  który 
opiewa:

Art. 8. Szkoła powszechna obejmire 
siedem ls t nauczania. Do czasu jednak zor­
ganizowania we wszystkich miejscowościach 
pełnych , siedmioletnieh arkół powszecbnyeh 
przejś low 1) utrzymane są i tworzone będą 
szkoły nowss c n r » z nauką eodziesną pię­
cioletnią i w obowiązkową nauką uzupełnia­
jącą dwuM nią.

Art. 9. Jeśli w danej szkole powszech­
nej na"ka codzienna trwa krócei, niż lat 7, 
a dziecko w tym krótszym czasie nie uzy­
ska pomyślnego świade twa z ukończenia 
szkoły, obowiązek m-zęszwz nia do sak-iły na 
naukę codzienną przedłuża się aż do pomyśl­
nego ukończenia szkoły lecz nie może trwać 
dłużej, niż do końca tego roku szkolnego, 
w którym d;iecko ukończy 14 rok życia.

Art. 10. Wiek szkolny dziecka rozpo 
czy na się 1 września tego roku kalendarzo­
wego, w którym dziecko kończy 7 lat życia.

Art. 11. Nie wolno przyjmować do 
szkoły dzieci, które nie osiągnęły wiekn 
szkolnego.

Zmiany polegały w ięc: 
a) na wprowadzeniu 7-go roku nauki 

codziennej;

Vircuti MiUtari propozycyu o udzielenie ki*y- 
ża t rgo orderu miastu Lwów.

Lwów, dnia 16 lutego.

Sędzia polski.
Juctitiu fundamenium regnorum.

Na 8srawiedliwości stoją narody. Ona 
jest tem źródłem, z którego płynie wewnę­
trzna moc państwa, Ona wytwurra wśród 
ludności atmosferę zadowolenia i poczucie 
bezpieczeństwa, tym zaś sposobem ugrunto­
wuje poczucia pa.ryc ycme. Tam bowiem 
one najgłębiej zakorzeniają się w dus-y 
ogółn, gdzie on świalom, ie  Ojczyzna nie 
dozwoli, b r  komukolwiek stała się krzywda, 
nietylko od zewnętrzrego wroga, lecz także 
od ziomków.

Jakoż Wnzystkie państwa o swą potęgę 
i przyszłość dbałe starają się jak najpewniej 
obwarować wymiar sprawiedliwe śei. To nie 
jest najnowszych dopiero czasów idea; ona 
ciągnie s;ę poprzez wieki z najdalszy c l  głę 
b-a przeszłość), jest jednym z podsti-wowycb 
czynników kul ury.

'Wymiar z»ś sprawiedliwości opiera się 
na dwu filarach- Jej rękojmią dobr? prawo 
i czujny praw straiwiu: sęazia. Gdzie złe 
sa prawa, tam najlepszy sędzia nie nie po­
może. Z drngie.i strony najlepsze prawo po­
zostanie martwą literą tam, gdzie sędzia lie 
stoi wysokość' zaaania. Lecz nowet nie­
dostatki tataw  muiej z.y’iądzić mogą srkodj, 
aniż“li niedostatki mag stratury sądowej, 
Sędzia odpowiednio przygotowany, świadom 
8«ei dostojsej m isji <łago>zi działania wa­
dliwej ustawy w przystosuwaain jej do wy­
magań życia i słuszności.

U nas w Polsce dpokojai być n>ożubiy 
o to że ustawy nie będą zaarow d^ane z 
jasną, czy ukrytą tendencją szkodzenia lu­
dności. Nasz Sejm walny przejęty jest oczy­
wiście iedaą troską: Dy Ojczyźnie zapewnić 
ustawodawcze podstawy naj*omyślniejez-g> 
rozwoju. Fod rzadami .mocarstw saborezacb 
b/wało inaczej; dość przypomnieć mutipol 
skie orgie UL<,aw:d..rstwa praskiego i ros 
syjskiego.

W równei jednak mierze należy obmy­
ślić wszystko, co możliwo dla podniesienia 
stanu Będkowskiego, W Auatryi, gdzie mie­
liśmy stosunkowo znośną ^gzytieacyę uaro- 
dową, star sęlzioweki polski ciejtył się 
wielkiem lu u a ism . Por m g łęd em  jpnwni- 
ciym sędziowie goj v Galicji zajmowali 
ba d .o  poważane stanowisko i zdobyli sobie 
także pełne z«*fasie ludności pielęgnowaniem 
ducha obywatelskiego. Z tymi walorami we­
szli do wskrzeszonej Ojczyzny, zasilając zua- 
komityita materyałem kadry sądownictwa 
w ncwej Polsce.

To jedm k jeszcze za mało. Sędzia pol­
ski winien w Ojctyżaie śwej ociuć się zwol­
nionym od wszystkich pęt, które krępowały 
go w domu niewoli. A więe należy uczynić 
gu naprawdę niezawisłym. Wprawdiie i An- 
s tr ja  miała tę ambicyę, a prz ri ijniniej usi-

b) na ronpeczynag'u naik i z ukończo 
nym 7-ym a nia b-yni rokiem zy e ia ;

c) na zniesieniu naaki dopełniającej 
WfpłyWaiącem tak z postanowień przytoczo­
nego wyżej artyknłn 8 jakoteż art. 1 rozpo­
rządzenia M in istfstw a Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego z dnia 8 aierpnia 
1919, W"dle kżórych nauka u*apełni»jąca 
obo» iązu] a tylko w niepełnych szkołach 
7 letnich,

Mała dygresya.
W tegorocznych czerwcowych obiadach 

B ały  szkolsej kra owej nad ,,Programem 
m akowym  szkoły średniej*, wydanym przez 
Ministerstwo Wyznań Be'igiinych i Oświe­
cenia Publicznego podn esiouo z naciskiem, 
że „ns. początku zamierzonej relormy (szkol­
nictwa średniego) postawiono fi<oyę: sie­
dmioletnią skkołę powszechną. Wprowjdze 
nie tej śzkoły w życie w byłei Galieyi, a 
więc w krajn, który dotąd sasila fscLowo 
wykształconymi sił«mi nauczycielskiemi po­
zostałe dwe zabory, jest fizyemie wprost 
niewykonalne, z powoda brakc dostitecznej 
ilości nauczycieli, pominąwszy już inn i p-*t- 
czyny, jak brak nudynków i t. d. JNa 100 
szkół ludowych pospolitych mamy w Gali­
c ji  obecnie około 3 f  jednoklasowych, a 48 
dwuklasowycb, czyli 83 szkół o jednym 
wiględnie c dwóch nauczyeieltch; reszta 17 
szkół jest o planie wyższym. Z tych 17 szitół 
przepada tylko trzy na szkoły sześcio- i sie­
dmioklasowe, a więe lbliżone typem do pro­
ponowanej szkoły powszechnej siedmioklaso­
wej. Liczba szkół Indowych w Gai er i wy­
nosi około 6000, nauczycieli (lek) około 
18 000. Licząc na każdą szkołę siodmiokla- 
aową tylko 7 nauczycieli, nie uwzględniając 
tatem  klas równ rzędnych, otrzymamy zapo­
trzebowanie 42.000 sił nauczycielckich w sa­
mej Galieyi czyli brak i  pkranłcj mmie 
34,000 nmczycieli. Oyfry te aą m yt rym o-

łowała wmówić w siebie i świat, że posiada 
sądown:ctwo niezawisłe. Ta niezawisłeść atoii 
m; 'ł a  wyznaczone granice 1’ekroć rządowi 
st->ła <ię niewygodną, gwałem o ją tajnemi 
instrukcjam i, poleceniami ustnemi, aa  roz­
maite sposoby — t'*k, ie  w sprawach naj­
większej właśnie wagi n gdy nie można było 
być pewnym, czy pężzienia będzie wolno pójść 
za wftisnem zr. z .mieniem prawa i sumieniem, 
czy też naginać je b jd /ic  musiał do urobio­
nej z góry decyzji rządu.

Owoż to w Polsce ustać musi. Ktoś 
oczywiście baczyć winien, by nie wyrodziło się 
złe drugie, by sędiia jak ów sławny swego 
cz*s i bon juge francuski, n ;e p m :a’ał usta­
wami dla swego widzimis ę. Ale o tern, jak 
on stusuje ustawy, jak w- golo spełnia swś 
posłannictwo, onekać winien spee;alny try­
bunał, z najwytrawniejszych sędziów złozoiy, 
żadna zaś inna władza.

W Austryi korytarzem, przez który do­
stawała rię do sądownictwa narzucana w da­
nych wypadkach wola rządu, była prokura- 
torya państwa. Dla tego dwie te dykasteryc 
zespolono tak ściśle, choć stoią oae w pracy 
uzd wymiarem sprawiedliwości na dyame- 
L -U ie  przec wnyeh stanowiskach. Nienatu­
ralny ów związek winien być zniesioay. Je- 
d łostronne stanowisko prokuratoryi aie mo­
że w przyszłości krępować sędziego, który 
zarówno światła, jak cienie kłżdej sprawy, 
b rtć  ma pod rozwagę.

Dalszym warunkiem kardynalnym wy­
miaru sprawiedliwości jest niezawisłość ma- 
teryaL a sędziego Naturalnie, że wszystkim 
urzędnikom państwowym należy się ona;  ale 
początek uczyńmy od sądownictwu, t r  bowiem 
kwestya ta  t tanowi prawdziwe sine qua non 
"Prawnego działania. Sędziowie nas< słusznie 
ftnm*gają się wyódrębuienia ich stanu, asta- 
nowiesie dl*ń spe*y*lnych stopni i pnyzna- 
nim płac takich, które odjęłyby sędziemu pol­
skiemu naprawdę wszelką troskę o jutro, 
dozwoliły nu u całą swą inteligencję, eałą 
wiedzę, całą e*ergię poświęcić jedynema za­
daniu, jedynej trosce — o prawo i sprawie­
dliwość.

Te wynesrania wcale nie stoją w sprze­
czności z intenevami Biądu, znajdą też nie- 
.wątpliwie po swej stronie życzliwość Sejmu. 
Bowiem dopiero takim! prtywilejami *ypo.ia- 
żony sędL* polski odiowie godnie i w zu­
pełności swodsu zadaniu — a wtedy będzie 
ład i każdy będzie cz«ł, ie  Ojczyznę tę ko. 
chać i dla uiei wszelkie ofiary ponieść na­
leży, bo ona tego warta, bo — bo użyjmy 
słów Skaigi — lepszej nie znajdzie na 
świecie.

Święto zaślubin Polski z morzem.
U ro czy sto śc i w W arszaw ie.

Wczoraj obchodziła WarszD htl święto 
zaślubin Brzeczrpospolitej z morzem. O gout, 
10 rano w archikatedra^ św Jana wyutł- 
nionej po brzegi d-d gacyami zrz< sień, Ror- 
poracyj i cechów oraz th  mami publiczności, 
odbyła się solenna Msza, celebrowana przet

wne. by potriebcwały komentarzy „(Dziennik 
Urzędowy B. S K. Nr 5 z dnia 17 czerwca 
1919 str, 94; Kronika R dy szk- lej krajowej 
ra k»ta 191G/17, 1917/1Ś i 1918/19, Lrfów 
1919, «tr. 8 7 -8 8 ) .

Otóż sądtę, że komestarz jest tutaj ko- 
n re siny, ni etyle co do cyfr. samych co ile ra­
czej co do sposobu, w jaki je przedstawiono. 
Mówca bowiem identyfikował tutaj szkołę 
s ie d m io le tn ią  ze s ik nłą s i edmi ok l a s ową  
choć są to dwie rzeczy rót r e  W ten sam 
spoEÓb możnaby nauwać fikcją naszą szkełę 
sześcioletnią, nie rozworządzającą 36-tysię- 
erną a rn rą  n»r zycielską; a przecież w b. 
Galieyi istuie e w zasadzie szkoła sześcio­
letnim chociaż mamy tylko 18.000 — a obe­
cnie zdsje się nawut zsacznie mniej — sił 
nauczycelskicb. Jeśli która % dzielnic Polski, 
to  przedewszystk em nasza ma warunki do 
nrze ‘zywiatnienia poatiiUtu azkoły 7 letniej. 
B 'w aocreśafe atoli nalepy dążyć do reorga­
nizacji szkrł jedco- i dwuktaaowvcL ta  wię- 
cejklasowe, a w tym ce'u położyć jak naj­
większy nacisk na ściiłe i konsekwentne 
wykonywanie przymusu szkolą ego (dziwna 
rźecz jak troskliwie uu ka omówiony dekret 
Naezflnika Państwa — określenia — „przymns 
szkolny*), Jak długo przymur szkolp- pozo­
stanie na praierze, jak długo obowiązek 
szkolny nie „wejdzie w krew* naszego ludu, 
ti k długo wsitlkm szkoła pozostrnie n n&s 
fikcją.

Nic więc nie stoi u nas na prreszko- 
dzie wprowidaenin 7 letniego obowiązku 
szkolnego zarówno w szkołach pięcio-, sze- 
ścio- i 8:.edmio-klasowycb, jak też w jedno-, 
dwa-, trzy i eztero klasowych.

,O ir| lalnzy martąpl).



brat nys polowego ks. Galla. Preobiteryum 
zajęli przedstawiciela Rząda, Sejmu, w łidz 
cywilnnycb, wojskowych i mu .icypriuycb, 
pr&sy i t. i  Wśród nich byli: Marszałek 
Sejmu Trątnczyński, Prezydent Min. Skulski, 
M inister Bpr&w zag^anieinych Patek, poseł 
włoski Tomasini z małżonką, Prezydent m, 
Warszawy Drzewiecki, członkowie m isji woj* 
skowej francuskiej i włoskiej i in.

Po nabożeństwie i odśpiewaniu nTe 
Deum“, rozwinął b ę wspaniały pochód, na 
czele którego kroczył oddział m arynsrki z 
orkiestrą. Następnie postępowała szkoła pod­
chorążych, kor-;us oficerski, szkoły średnie 
i wiższe, L ga żeglugi polskT’ej (inicjatorka 
dzisiejszego obchodu), związki zawodowe, 
komitet mazurski, liczne stowarzyszeń1 a i 
eechy ze sztandarami a wreszcie rzesze 
Warszawian. Przv dźwiękach orkiestry po­
chód ruszył Krakowski* m Przedmieście.*, 
następnie ulicą Królewską przez pi; c Saski, 
kierując aię na plac Teatralny pod ratusz, 
gdzie z bal’ ouu do z branych tłumów prze­
mówił prezydent Drzewiecki w te słowa:

„Rodacy ! Chwila dusiejsza jest zipo-- 
wątkowaniem nowej ery w dziejach naszego 
narodu. Państwo Polskie rozszerzyło swoje 
granice ponownie po B cłtjk  : otwiera je na 
morze, którego wody orływa ą wybrzeże od 
wieków przez lud polski zamieszkałe. Nie 
stety, „Draiig nsch Osten* zachodniego 
sąsiada dotkliwie szczęibił stan posiadania 
naszego wybrzeża, nie pozwalając wykorzy­
stać dla rozwoin i pomyślności narodu na­
szego wielkiej drogi morskiej. Naród zaś 
polski, rozdarty i pozbawiopy własnej p ań ­
stwowości, nie był w star ie odzyskać i 
dzierżyć t'gó , co było jego odwieczną wła­
snością, i jedynie lud polski, nad Bałtykiem 
zamieszkał*, nie zontał tknięty, i zichowsł 
przywiązanie do pnia rodzinnego, i machowił 
język i wytrwał w cierpieniach nieznośnej 
niewoli, aż gdy przyszła cłmila, gdy układ 
państw europejskich podległ rewizyi. Łnd 
pomorski udowodnił i zaświadczył o przy- 
nal żnośei morza do Polski. Łudn polskiego 
Pomorza wytrwaniu zawdhęcz my dziiie sze 
zwycięstwo. Niech tyje lud polak na Pomorzu.

Stolica państwa, ogniskując u ł ebie 
najważniejsze instytucje Kulturalna narodowe, 
premi mu ąc na kraj cały, szczególnie jasno 
uświadamia sobie donirełość sprawy posia­
dania m c m  dla Państwa. W tely  tylko, gdy 
Państwo posiada mo’Z>, jest ono w stanie 
wejdć wjorbitę pełnego życia współczesnego, 
wtedy tylko Państw obęd*ies«oLoiai& oddy­
chać wtedy tylko tętno jego życia może nabrać 
właściwego rytmu i promieniować na świat 
c-iły Hi torya ludów udowadnia, jak zoakt- 
micie wpływa posiadanie m oiz, na rozwó, 
narodów i potęgę Państwa. Tylko narody o 
moize opirte odegrał* w jb itsą  r tlę  w Łi- 
storyi świata Dziś więc Dadeszła rafo ma 
chwila odbudowy sił narodn pilskiego. M a­
my możność rozwoju swoich sił, tych zdol­
ności i tale-.tów, których nam n e  b;*k i 
całego n:siego geniuszu narodowego, któ e 
go n a ió i dał w elokrotae dowody. Dla pod 
jęcia otwierającłch się nowych zadań musi 
naród bezwłocinie przystąpić gorączkowej 
i wytrwałej praey. Liga żeglugi p lskiej po­
dejmuje jedna z pierwszych swoją pracę ka 
podniesienia hsndlu i przemysłu, tych pod­
walin dobrobytu współczesnego Państwa.

W chwili ogólnej radości, gdy dajemy 
wyraz naszemu głębokiemu uznania dla za- 
iług Ind t pomorskiego, winniśmy i my p d- 
nieść hasło wytrwania i wytętonaj prary dla 
Ojczyzny. P n zydsn t Drzewiecki zakrńczył 
okrzykiem na cześć so! darte j pracy wszyst­
kich warstw narodu dla odbudowy Polski.

Okrzyk ten podchwycił tłum, dod.'ąc 
od sit b e  okrzyk ua cześ* Morza Pol­
skiego i .udu p m ortkipgo. Z pod ratusza 
pochód udał się pod Filharmonię, gdz e od­
bywała się druga część p ęknej uroczysto­
ści, W sali Filharm onii t a  estradz:e uszy­
kowały się dehgacye ze sztandarami. Lożę 
balkonową, udekorowaną fi agar i i barwami 
polskiemi oraz banderą z orłem pilskim  za­
ją ł Naczelnik Państwa, którego publizn; ść 
pow itiła gromkim okrzykiem: N ech żyje! 
Potem orkiestra F.lharmonii odegrana bymn 
narodowy.

Uroczyste posiedzenie zagaił admirał 
Porębski, pociem przemówił prezes Rady 
miejskiej p. Biliński. O mrrzu e dziejach 
Polski mów ł p. da Roffet, P. Zdzisław Dę­
bicki odczytał fragment ze swojej nowej 
książki p t.: „Poddanie m uza*. P izem i- 
wiali naitę ;nse delegtci pomorscy. W za­
stępstw ^ wojewody pomorskiego zabrał gl s 
głownodtąey Wit dek, który w kró kienu i la- 
p id u n  e ujętem przemówienii1 ws ornuuł 
między in nymi, że chociaż stała nam się 
ki zywda, że nitzatŁnęliśmy s it n Jarów w por­
cie gdaó.-kim, lecz na piaskach puckich, to 
jedm k, jak t łu s u fe  zaznaczył przedstawi;i. 1 
F ran c ji w swijem  przemówieniu przy ot e -  
mowaniu wybrzeża pilskiego maie okno so- 
steło otwarte; trzeba jednak sJuiejszero 
wiatru, by otwarło się na śe ęż*j. Fnlmiua 
cyjnjm  punktem zebrania b jło  '>rzeiró*-iunie 
drugiego delegata Pomorza p. Hofmana Łzy 
się cisnęły do oe u słuchaczy, kiedy r»n wc‘ 
tego Indu, mimo gwałtów i prześladowań

pruskich, wiernego mtcierzy, blady i wzru­
szony, z podcienionymi ku górtb palcami 
śiubc w .ł w imieniu ludu pomorskiego i przy­
sięgał, że n>gdy już Pomorza nie Ouda wro­
gom. Rozległy się gromkie oklaski i okrzyki 
na cześć Pomorza. Następnie przemawiał inż. 
Czarlicki, htóry mówił o znaczeniu ekonomi- 
cznem morza. Poeta Or-Ot odczytał swój po­
emat p. t.: Morro". Następnie major mary­
narki polskiej mówił o znaczeniu sił mor­
skich i o znaczeniu sił morskich i o konie- 
"zuośti utworzeń a floty wojennej polskiej. 
Uroczyste posiedzenie zostało zakończone 
częścią muzyczną. Ghói łódtzi z towarzysze­
niem orkiestry F  '.harmonii przy udziale so- 
1'sty opery p. Dobosza, odśpiewał trzy pieśni 
(słowa Mickiewicza, muzyka Moniuszki: „Bu­
rza*, „Cisza Morska*, „Żegluga"). Publi­
czność opuściła salę Filharmonii w podnio­
słym nastroju.

Z Najwyższej Rady.
Na wrzorajszem posiedzeniu ustaliła 

Pada najwyższa tekst noty do Niem;ec w 
sprawie wydania winnych i do Holandyi 
w sprawie wydania b. cesarza niemieckiego.

Co do kwestyi mających być rozważa­
nymi, ustalono następujący porządek: W y­
konanie traktatu pokojowego przez N emcy, 
dyskusja w sprawie odpowiedzi rządu ho­
lenderskiego, która jest wkrótce oczekiwana, 
kwertya adryatycka, dyskusya i  d odpowie­
d z ą  Węgier. zzs*dy traktatu z Turcją i 
kwesty* r<s;jską. Następnie będą m inistro­
wie skarbu angielski i francuski badali 
kwestye kun ów p eniężnyeh. Ci as trwaiii* 
p siedzenia Rady wyniesie mniej * ię  ej 14 
dni. MiPe anda k óry wrócił do Paryża bę 
dzie zastępował Cambon.

Oorady Ligi Narodów.

Sprawozdanie z posiedzenia rady Ligi 
Narodów brrmi :  W sprawie zsg'ęoia Saary 
wszyscy człunkowie uznali pofrzebe porożu 
mienia się z przedstawicielami francuskimi, 
/■głębia Saary będą reprezentowali Rioult 
radca stanu jako przewodni'z *c*, Alfred Je 
Bosh obywatel Saar*, B .n jh j^zy ir pułko 
wuik Castro, ks. Mołtke i E  tfeld, Duńczyk, 
Nazwisko piątego czł i ka zostanie ogłoszo­
ne później Dla spraw gdańskich miano a a 
no rzeczoznawcę p. To . era Szwaicaryę przy 
jęto do L 'gi narodów na raz ie . bez u*iaty 
gwarancji neutralności, uznawano! do*yoh 
crai. Podpisano również gwarancye dla P o l  
s k i  w sprawie mniejszości nzrodowycti. u- 
chweloue 29 crerwea 1919 w Wer>alu Da 
posiedzenia, w którem brali udziił przedsta­
wiciele Ausjryi, B'raneyi, W. eh i Japonii.

Wojna czy pokój?
JaK się dowiaduje Kuryer WarssawsM 

w przyszłym tygodnia z»cłaa« zostanie ko­
m isja  dla spraw zagranicznych,

Na pcńrdzeniu tem złoży Rząd swoje 
wnioszi w sprawie propozycji pokojowej bol­
szewików,

Przejazd batalionu włoskiego 
przez Warszawę.

Wczoraj w przeieidzie na taren plebi­
scytowy bawił w Warszawie 49 baulion  
bersilierów włoskich p >d dowództwem yułk. 
Po. Cz:ść odlziatu wf skiego przytyła aa 
dworzec kolejowy, gdzie z '8 ‘ała puwiiana 
przez prieditiw ic eli rządu, wojskowości oraz 
członków italo polskiego Uwarzy t* a w W ar­
szawie.

Główna jednak siła wraz z pułkowni­
kiem Po przybyła o g dz. 12 na dworzec 
w edfński, gdzie gości wł; szich oczekiwał 
WicemiuisDr sprew wojskowych gen. Ma­
ry e*sk ', dowódca D. O. G. warszawskiego 
g nerał Durski, imieniem Naczelnika Pań­
stwa major W;eniawa-Długosiewski, komen­
dant mia tz pułk. Zawadzki, dyrektor Mini­
sterstwa spraw zagraniczny h h r. Przcździe- 
cki, prezes to w. itilo  pele' ego wraz z człon­
kami towarzystwa i i Nadto zjaw:li się na 
dwo-cu członkowie wojskowej m yi włoskiej 
s generałem Romei u n z  wiele cs , o z pośród 
k l.n ii w ł:stie j w Warszawie. Da o rzec- de­
korowany b ł  Larwimi włorkiemi i polskie­
mi oraz zielenią Przybyła t* i kompania ho 
norowa szfc' ły pedchorążych oraz kompania 
phchoty z.ałogi warszawskiej.

Kiedy pociąg zajeżdżał na stację , o r­
kiestr* od gr ł* h y m  „Jesrcze Polska n e  
zginęła*, a w chwili kiedy pułkownik Po

opusaczał wagon, rozległy się dźwięki hym ­
nu narodowego wł^skieg-, Po przywitaniu 
przcdsctwicieli tow itilo  poLkiego n * r  re­
prezentantów władz wojskowych, ktżęana 
Woi'oniecka wręczyła pułkownikowi l o  bu­
kiet z ży rych  kwiatów, Wówczas żołnier.e 
włoscy opuśnli wagon, a orkiestra włoska 
odegrała hymn „Jeszcze Polska nie zginęra", 
na cc nasza orkiestra ocipowiedziała odegra­
niem hymnu włoskiego.

Po tej ceremonii ntBtąpiła defiladą 
przez Aleje Jenrohm skie Batalion wł ski 
la s ty ł pod pomnik Mickiewicza, gdiie isż 
Koltoński, sekretarz tow. italo polskiego, 
wygłcs;ł odpowiednie przemówienie, zfltcń 
czoae okrzykiem na creść Włoch. Orkiestra 
bersilierów odegrała „Jeszcze Polska nie 
zginęła*.

Ceremonii towarzyszyły liczne ru s ie  
W*rs<awian, którzy na cześć goś.-i wł sdick 
w^nos li co chwila entuzynstyczne ikrzyki 
Żołnie; ie włoscy udali sie nc^tępzie aa 
obiad do szkoły podchorążych, grono zaś 
oficerów podejmował na zamku Min;ster 
Leśniewski. Batalion włoski odjechał na te­
reny plebiscytowe w nrey.

Z Cieszyna.
Wszoraj-odbył się w Ci "zynie radrwy- 

czi» l j  zjazd P. P. S. Slązka Cieszyńskiego i 
M raw, w którym wzięli udział dcl gaci ko­
mitetów mie:scowych P. P. S,, przewodni 
ciący grup zawodowych i pnawodniczą y rad 
ro^otoiczych w kopalniach i hu'aeh. Ucze 
stoików Z!azdn było 278, a zastąpionych 
miejscowości 54. Zjazd uchwalił n a s tę p u ją  
rezolucyę: Nadzwyczajny Zjazd P. P. S. Śląz 
ka i Morsw, wraz z przedstawicielami związ­
ków zawodowych, wrazie gdyby m‘ęazyso u- 
sin cza kom.sya pleb scytowa nie uwzględni­
ła żądań polskiej klasy pracującej, przedł - 
żenych krm :syt p'ebiscyt wej na ręce de*e- 
gatą R^ądu Polskiego p. Zamoyskiego, uthwa- 
la proklamowanie Btrajku .generalnego i o- 
świtdcza. że nie cofnie się przed żadnym 
środkiem walki, jakie się znajdą do dy •po­
zycji ludn naszego. Term u strajku i czas 
jego tr* an ia  wyznaczy pełoy komitet obwo­
dowy P. P. 8. Slązka Cieaz*ńskiego i Moraw 
wzrólnie z przedstawicielami zwiąików za­
wodowych.

Wczoraj objtżiżcła subkomisyt komisy 
k o a^cy n e1 gminy w których Czesi rotw ą- 
za'i wydti>ły gminne. W sk^ad t j snbk mi 
syi wchcd >li pp.: Bern -tti (W/ochy). Flower-1 
(ADglia), Flipot (F r.ncys). irtaoa (Jai ouia^. 
ze stron* zaś Polsti Adsmeck', sekreurz 
prezydyum Rady narodozej, a ze strony cze­
skiej starost* Bfcion.

Diiś przyietdzaiz do Krakowa w t ’ ra- 
w ich prywatnych włoscy członkowie komisji 
koalicyinej mgr. B> rsareli oj iec i syn, Tor- 
nielli i Bernetth

Z sowieckiej RoBgyi.

Wedle doniesienia a igiel m!nicterst«a 
wojny o sytuacji wojennej w p o łuón io .e1 
Rossyi, STtnacya ta 11 b. m. nieco się po 
prawiła. Pochód bohzewicki przeciwko Staw- 
ropolowi w obszarze kubańskim zbstsł, j*k 
się zdaje wstrzymany. Na froncie krymskim 
ostrzeliwano i zniszczono pociąg Dolsze^icki 
Na południe od Perokopa od jarli ocbotnicy 
bta; i fcols e«ików.

Doz i uien e o śmierci Kol ;zaka poU icr 
d ta się Gen. Kołczak icBtał dnia 7 b. m. 
w(z°snym raokiem w trzy g d- uy po sasr 
d emu zastrzelony w Irkucku. P .iństw asprzy- 
mierzone nie m ały ju t c«asu ani zayrote 
stowsć. ani wdr< żyć rokowania.

K o m im i ludowy dla spraw zagrar 
Cziczerin zwrócił r :ę w necie do rządów Sta­
nów Zjednoczonych, Auylii . F rancji, Włoch 
i Japonii z oświadczeniem, że zawarty nie­
dawno w Paryżu układ w sprawie Spifzber 
gs, przyznający Norweg i saw erenm ść nad 

pitzbfirgiem, jes t n ara tieaunr traktatów 
państwowych z r 1892 i 1914 i musi być 
uważany przez Rossję z& politycznie i pra­
wnie nieważny. Cziezerin p io tc iu je  przeciw 
polityce państw sprzymierzonych, która do­
brze t ib y te  prawa państw trzecich odbiera 
im poza ich plecyma.

Jerzy Laasburg zwrócił się iskrowo do 
Lloyda Georgca z zap ro szen iu , by przybył 
do R o e su  i w ziął bezpośredni udz 1 w ro­
kowaniach z Leiinsm. w /prawie pokoju, 
lau sb u rg  zaznacza, ie  pokój nie groii ni- 
czem, Datomiast dalsza wojna iest groźną.

Riskaja G ózd*  otr*yinu'e, ie  przy *n;e 
cieniu bl< k .d r  ros/yjskiej Anglia k'e owała 
cię nie chęcią uratowania państwa, lecz p ra­
gnieniem o* ładnięcia ry m u  rrusjjekiego.

Demkin opuszcza Krym. Dowództwo 
armii wydało rozkaz e*-akuacyi Tc doz*i, 
Scbastopola, Jekaier/ncdaru, Noworosyjska 
i Keremu,

Znapy bolszewik Krassiu T7 ostatnim 
nume.ze p :sma Życie Gospodarcze picze o 
likwidacji bolszewitmu w Rossyi. podnosząc, 
ie  rządz bolszewickie nie mogły podnieść 
asi cdoowić życia kraju. Lud zaczynr rozu­
mieć, że e k s p e r y m e n t  b o l s z e w i c k i  
w t r ą c i ł  go w m o r z e  k r w i  i n ę d z ę .  
To też uczucie rozcrarowania ogarnęło całą 
ludność.

Wiadomości z Gdańska.
Jak wiadomo w mysi nkłaću wersal­

skiego, linia graniczna polako-gdińska b ie ­
gnie przez las eliwski. który w znacznej 
części przypada Pohce. Gdańska prasa nie­
miecka wzywa niemieckich członk'w kom isji 
granicznej, ażeby przy wytknięcia granicy 
przyznali cały las Oliwski Gdańskowi, albo­
wiem Polakom m rącym  dość lasów w Pru- 
siech, lasu tego nie setrzeba,

Lziennik Gdański donosi o wielkiej 
*k‘yi pleb scytowej na terenach wschodnio- 
pruskich. Ne zebraniu Sejmu prowincjonal­
nego w Królewcu wielu mówców zażądało 
uchwalenia kredytu w "ysokości 3 milionów 
na obronę Prus wschodnich.

Przed kilko dniamf t«t. prasa niemie­
cka zaat-kowala w gaoiób niesłychanie gwał­
towny F< altó“ , obwiniając ich o zamach 
na pociąg berliński. Diienniki niemieckie 
przjtzezały rzekome zeznania świadków na­
ocznych, którzy n re li w dueć , że Polaey 
rzucali granaty ręczne. Te same d-ieaniki 
podają teraz, ie  wybueb granatu wywołany 
został przez niejiką panią Gronan, której 
mąż przed ewym wyjazd-m wręczjł pakiet 
celem przesłania go do Poznania. W paki • 
‘-ie t*m b j i  granat ręczny, który w dtió; 
eksplodował, raniąc około 10 nsób. P. Gro- 
nau oświadczyła, że mąż chciał jej w ten 
spoaóu potbaw ć życia.

We wtorek misio się odbyć pieiwsiie 
p o d staw ien ie  toatru polskiego w sali tłoczni 
p ńitwowej, przedstawienie to jednak nie 
onysiło  do snutka z powodu zakazu polic*i, 
która orzekła, ie  sala »ie jest dostaje tnie 
zabe>p;eczoną przed opniern Do niedawna 

dhyw iłj się w rej sali przedstawh-nia teatru 
uieuiieckiego i wówczas nikt kie myślał 
o riebezpiccseństc-in pożaru.

K"rs marki p il-kiej wznosił dzisiaj 67. 
U«pouob.en e było si.okoine. popjt i podat 
muiej więcej się pokryw»ła W połudaie dało 
-ię zauważyć pew ne osłabienie gdyż nastą* 
p i wiplk rirzypływ Dot polskich tak, te  
kurB obniżył s;ę do 65

Drugi okręt pohki „Wisła*, wiozący 
rausio rt mąki i bawełny w * płyn I -eidaj  

rano « Kilonii. Ociekiwany b Fi w Gdiń«kn 
w uiedz elę.

Odbudowa Austryi.

Wezoraj odbył w Paryżu posiedzenie 
komitet organizacyjny kamisyi reparacylnej 
w sprawach fiuansowych, fo t ciae*cb Au- 
-try Delegat amerykański Ra1 hb ne oświad­
czył, że A m -rzka żywi sjm pa yę dla Aas^ryi 
i dlatego p zedłożono parlameiirowi amer*- 
kańakf mu projekt ustawy o przyznani- Ea- 
ropie śiodko®ej pomucy kredytowej w sumie 
50 milionów do^rów z cz-go większa część 
otrzymać ma Austrya Przedstawiciel Anglii 
Sir keadboary zieżył oświadczenie, że rząd 
angi-dek gotów jest przyznać na żywność i 
surowce kr-dyt w aumie w,noszące poło­
wę kredytu, uchwalonego prsez koagrts 
amerykański.

Z polityki światowej.

Wećle sprawozdawcy specjalnego Afa- 
ima  w Londynie, przedstawiciele wielkich 
mocarstw doszli do porozumienia w kwestyi 
tureckie na naBtęiuią-ych podstawach: Su­
werenność turecka nad Syryą Mezopotamią, 
Palestyną i Armenią będz:e zniesiona. Ob- 
czary te będą poddane pod protektorat Anglii 
i Francyi, yizyczem prawa ludności tu b jl- 
izej będą zawarowsne Armema ros-yjika z 
częściLm1 8tarotureekiego obsrasu bedzie o- 
gło:*ona państwem nieźawisłem. Franoya i 
Anglia b^dą wykonywały przj pewnem współ- 
dz ałauiu ze strony Wioch kontrolę m d  rzą­
dem otumar.skini, który prnyrćlopodobnie po­
zostanie w Konstsńtynojolu. Włochy i d re- 
cya otriyinŁ ą specyalne przywileje, pierwBie 
w okolicy Adahi, druga w Smyrnie, Co się 
tyczy stan w ska Niemiec w kwestyi dosta­
n y  węgla i wydania ynimy. h, ośw'adcz*ł się 
Nitti za stanowiskiem pośredniczą em Tzkie 
i L Geore e zdaje się skłsiiisć do tego s ta ­
nowiska, lakkolwiek nie wyraził swego zda­
nia Chociaż tekst odpowiedzi na notę nie- 
mie*ką je3t trzymany w tejemniey, sądzi ko­
respondent, ie  nota redagowana w tonie sta-
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Dowciym. doptflzcza jedaak możliwość dal­
szych rokowań,

Ze św iata.
(JP. A . T .)

=  Beri. Tagblatt donosi, że rząd an­
gielski na konferencji ambasadorów posta­
wił wniosek, by w kwestyi wydania win­
nych nie podejmować dalszyeh kroków, lecz 
aby przez osobiste rokowania w B y lin ie  po­
znać zarzuty rządu ni-m :erkiego, Ju i dziś 
jest rzeczą pewn?, że ententa zadowoli się 
zbadaniem wliiy oskarżonych przez sąd Rze­
szy w Nienm ech.

=  Bząd węgierski wrę z ł wescraj 
rządowi austryackiemu notę proponującą zod- 
jącie rokowań między obu państwami w spra­
wie Węgier zachodnich. Nota proponuie, by 
lndność Węgier zachodnich sama roistrzy- 
gn.-łu o swojej przynależności państwowej.

=  Delegteya estońska w Paryiu oświad-1 
ezyła, ie  zgromadzenie ustawodawcze Estonii 
w dniu 11 lutegi b. r. zatwierdziło jedno­
myślnie pokój z Rofsya.

=  Z B karesztu d^uo zą. ie  Ri da mi-| 
ni itrów p d przewodnictwem króla postano­
wiła wycofać wojska rumuńskie z linii C sy 
do t. z*. 1 nii Clemenceau. Bwak-iacys po 
trwa około 2 mieaiące z powodu braku wę 
gU. L daość rnmoń^ka m nsiksjąca pożal 
liaią Clemenceau, pragnie byó ewakuowaną 
z rba®y przed represaliami, ze strony wę­
gierskiej.

Walka z tyfusem.

Wczoraj po posiedzi niu pKnarnem Sej 
mu odbyło się nadzwyczaj e poi i d*e»ie po 
łącz nych k'>misyi spraw zaerr niezsych i 
zdrowia, na którem M inister R a t e k  przed 
stawił propoiyoyę rząd* eut-nty w sprawie 
tłumienia epidemii tyfuso, grasuią ej w Pol­
sce a szczegół* - e na kresa h.

Bzady aljanckie proponują Polsce po-| 
iyczkę 11 milionów dolarów w artykułach 
aptecznych, urządzeniach sanitarnych, b e - 
liin ie i t. p.

Lutów, 16 lutego 1930

Kalaiańarg.
W t o r e k : I ł  lnt°go.
Btvm k a t : Eon stancji.
%  kat,: Ityd ira .
Rłowiańsfe B w ętortd. 
Wsctmd słońca n godzinie 7 

zachód słońca o g-dziui*- 5 12 po 
Temperatur* godzin1» 11 i 

+  2 stopni

minui 17 
połudn 
połuri.

Wysokie nagrody za ujęcie 
przemytników.

W części nrzędowei dzisiejszej (fasety 
Lwowski*) a -*' e-nczamy tym. ustawę o zwal 
cza iu przemytnictwa, a to orzez p’Xjzn»n e 
niezwyki-i « * v s o k i c b  n > g r ó d z a  wykro­
cie lab uję ie przemytnika wzgl-dnie za przy 
trzymani* towa-ów pr»*iuyC*uveh

Po tauO'*ieni*' dotyczący wykrocia prze. 
mytn ctwa zainteresuje nieza »ud#ie nietylko 
kontrolne organa państwowe, lecz niemniej 
szerok e *f ry ludności, która działając 
imię dobra P*ń*t*a, zachęcona jeszcze wv- 
sok cmi na«rod»mi oddać noże duże u ługi 
w walce z prz-m ztn ctwem, tak bardzo s>ko- 
dliwem dla naszych finansów.

b)

— P o ra  zam y k an ia  sklepów . Magi­
s tra t jak Władza przemysłowa pierwszej 
in tancyi zar-ąd ił tym czas wo cn następuje:
1. S lepy Bpoiywcz** m»ią być otwarte od 
godzin? pół do 8 rano do pół do 1 po po­
łudniu i od g o d zn y  4 do 7 po p ib d u i u :
2. wszyi-tkie inse »kl-py ■ d g dz. 9 rano 
do 1 po prłudni" i r od 3 d > 7 po południu 
3 fr tz  ern 'e od g dz 8 rano do 12 w p* 
łodzie i ód godz. 3 do 7 po p o ł c i u .  Za­
razem zwraca M gia ra t ■ w*gę, >i »edlt- 
u tawy w niedzielę i ^ni świąteczne ozna­
czone ustawą, praca w sklepach i zakładach 
pod1 g-jneych u - t w e  z 18 grudnia 1919 r. 
je t wzhronion-* z wyiątk em wepadkow prze- 
widz »nych w aryku le  11 ustawy który 
brzm i; Praca w n'ed*M ę i da- ś» ią ‘eczne 
j-s t  dozwolona: a) dla wykonywania robót 
konie zoyih ze.względu na <cb uiyt <zność 
społeczną i codzienne potrzeby ludnośei

a w szczególności dla utrzymania wodocią 
gów, oświetlenia, dla czyszczenia przy ko 

[ monikacyi, w zptekach. hotelach, jadłndaj 
niacb, w kąpielach rzeezoyeh i morskich 
oraz we wszelkich »ąpi-l**n w npejscach 
kuracyjnych w z»kł idach służących opiece 
chorych, w tea*rach i widowiskach publi 
cznycb, poza t m, nie dłurei jednak, niż 
prz«z 3 godtiny, do godziny 10 przed polu 
dniem, w mleczarniach i kawiarniach; 
w zakładrch o ruchu ciągłym dla wykonywa­
nia robót, które ze względu na terbniczną 

I nsturę produkcyi nie mogą bvć wstrzymana 
' c) w wypadki ch przewidzianych w art, 6 i 

8 d); dj w sklepsch rd  godz. 1 w prłudu 
do 6 w:fczf'recn w ostatnią niedzielę przed 

[ świętami Bożego Naro zenit i Wielkiej Noc 
Nad wyVonanicm ustawy w czasie pracy 

i niniejszego rozrorZ’d:enia czuwać hęgą r 
gaua pdicyi i Magistratu, a ws-elkie prra 
kroczenia karane będą w drodze sądowej 
grzywną do 5,000 Murek lub aresztem do 
trzech mies >,cy.

— Z M inisterstw a sp^aw zagrań  
ezureh. Wyd?i*ł prasowy Ministerstwa spraw 
zagranicznych komunikuje:

W najbliższych dn ach wy:eżdża Misy 
Specjalna Rzeczyp* s'oolit-*i Polskiej na K»u 
kaz południowy d> republki :  Gruzińskiej 
Arm-ński^j i Azerbejdż ńskie). W skład Mi 
syl wchidt ą:

P Tytus F lipowie* j*ko sz-f i Mini 
ster pełnomocny: pn f. Zygmunt Sm górze 
wski, jako radca Legacyiny; p W kt r Bia 
łobrzeski, ako konsul; p Włady ław 
Bondw, sekretarz legacyiny jako sekfetaT 
M syi oraz p. Stan>ł*w Wężyk, attachć woj 
skowy przy Miayi

Z M isja wr*e» na K»uk»* oh*i!owo 
bawiący w‘ Warsia* ie  inżynier T»dęuas Tu 
dcislii, zastępca dołychrzasowegu agenta Bu, 
du Pilskiego w T)flisie

Czas trwania M syi przewidzimy jest 
na 6 mies ęoy.

M’sy i, poza sprawami politycznemi 
elron miezaem;, m* zad*nie *orgs«izowania 
E)raw>dłoW“j sieci kons latów potskieb, prze 
pro*sdz«uis ochrony * łasności polskiej na 
Kaukazie i uporządkowań'* reem gracy1 oby 
watrli p lskich * Kaukazu i via Kantat, 

Ksnccfarya przyjmuje osoby zaintereso 
wane oraz 1 sty na Kaukaz Południowy w 
godiiułch od 4 - 6  pou^łude u, w M nister 
stwie enraw zagraniczny h, ul. Frpdry nr 
(pałac B ttólowskj) pokój nr. 45 —46 (PAT

— O brady n ad  p ro jek tem  U taw y o 
I w ychow ania pn b llczn em . W s rawie < pra
cowanego i>r*ez M n sie-st^o  W zutń  Beli 
eijnvch i Oświecenia publicznego projekMi 
ustawy o wy howaniu rubluznem  odbyło się 
dn a 10 lutego w gab necie M nist-a pl-n 
ne p o s t e n i e  R-dy Oświecenia publicznego 
W prieddz eń 3 iii 9 lutego toczyły się ant; 
iogkzne < br.-dy z zaprostocemi przez Mini 

Isterstwo prz-dstawic;e'ami organizacji nau 
I cjycii lskich ,

— Sądowyąfctwo w P o z n a ń sk im i Od
16 lutego lospi-t tnie się wym »r spiawiedh 
■mści przez eąde pdsk ie  na odzyskanych 

Iziemtłch, naletącyęb do o^ez ru sydu ap#k 
- yinego w Poznrniu W okręgu sądu apela 
c j tego Toruńskiego sądu polskie rozpoona 
8*o e czynnoś i 1 murca

— N a p o lsk ą  flotę. Marszałrk Sejmu 
otrzymał p amo i -  p rou wnicy dyrekcji war- 
sza* sro polskiej kol-i pań?t o* ej s*ł»d*ja 
do jego dysp'z*cyi kwt t ę 597 mk. 50 fen. 
na fi tę polską, Otrzymaną sumę Marszalek 
Sejmu priezn^rzył n* fundusz wre*kulenia 
k d ów marynarzy trzysiłe  floty fan-Moypj

nneznaczył ją do t'yspozycyi Lidze Ż gi»gi 
Po gkiej.

Na zebraniu gminnem w Lutcnrersku 
uuhwalono op> dzt-ow tć się na rtecz fi ty 
polskiei w wysokości je loej marki od morga 
^ej »ik p 'w i» to i'v  łomżyński uthwal ł aa 
tensam cel 200.000 m*rek S jmik po^iato 
wy Op ezyń^ki uchwsl ł dov,rowclnv podatek 
pogłćwny na ssmę około 30 000 msrek. Ze­
branie gminne w Wodz e t adcb  ucbweltło 
p datek po 1 marca od morgi na sumę 
11.360 mar k.

— Z M inisterstw a g z tn b i 1 K ultury . 
Wydzjsł Malarstwa, Rte by i S»tuk Z i dni 
czych Mtn sterstwa Situki i Kultury przy- 
stępuje do w idaui* szereg* wzorów d i n a ­
uki szycia, haftu i koronkarstwa, mają ych 
zastąpić wtouy o;art«  na mctywteh i źró 
dłaeh obcych. W t m celu prrgaie zskstić 
prrj- kty, odpowiada ąca x»ró»no artysty 
eznym, iak i technicznym, tid iież  metody

nym wymaganym Osoby p ra c ją  e w tym 
dziale sztuki zdobniczej zechcą nadesłać je 
do Min ster«twa w terminie do doia 30 
kwietma 1920 r.

Wy« k ść bonoiarym autorskieg > usta­
la Wydział II S. I  w i-croiumien u z ruto 
r*mj projektów zakwalifikowany h  do wy* 
dana.

P r >j*-kty nieodpowiednie zoztaną zwró­
cone at torom do dnia 1 czerwca 1920 r.

— Godne naśladow en ia  Otrzymuje 
my następują e rśw iadetonie:

Wydział Związku Inżynierów NamUst-j 
eictwa uważając za rzecz słustną i koniei-z 
uą zawiązanie się „Komitetu dla obrony czy 
stości służby rubl'czneju, postanawia popie­
rać myśl przew odną wyrażoną w odezwie I 
publicznej wydanej przez rzeczony Kcmib-tl 
i w ślad zatem oddawać będzie k>»żdę spra 
wę o nadużycie służbowe sw*mu sądowi ho 
ni rowemu. Za wydział Z niązku Rawski, Mel 
hert uą, p .

— O dparcie fałszyw ych w ieści. Pra
sa wariztwska przyniosła wiadomość o are 
sztowat i i  p, Grabowskiego, urzędnika Wy­
znań Ri-lipijnyrh i Owieceaia Publicznego 
na posiedzeaiu komunistów, woher. czego Se 
krrtaryat Genera'ny stwierdza, że p, Jan 
Grabowski aresttowany nie jest i że wogóle 
żtd?n z urzęin :ków M inistentw a Wyzmń 
Hel gijnjch i Oświecenia Publicznego na 
ow m zebraniu obecny nie był

— (Z) Nowy d y re k to r szp ita la  po ­
w szechnego. To odpuwitdzialue stanowisko 
e bą ł  znany we Lwowie lekarz, dr. Kalikst 
Knyianowski. Jako inspektor sanitarny byłj 
długi cias zastępcą protemedyka w gal. Na 
miestniitwie, a jako wytrawny znawca sto-1 
sunków sanitarnych i caLgo aparatu poło- 
ż j ł  duie las łu g in a  tym walnym posternaku. 
Zwłaszcza w cz-bie epidemi) tyfusu, plami 
stego, który prsed wojną niejednokrotnie 
nawiedtał Galicję dr. Krzyżanowski brał
* zynny ndział w tępieniu tej choroby, a na 
wet sam xaraz;wsty się podczas podróży 
łużbowej ciężko zaniemógł.

'  Dr, Ksliksta Krzylanowskiego wid.imv 
równocześnie zajmując-go się w różnych 
dziedzicach, tycia spiłectn"go, mających 
związek z jego zawodem. Praeuje w Czer­
wonym krzyżu, opiekuje się d. sz mi zdroio 
wiskami, a prz- dewszystkiem stawia Krysicę 
na możl wie wysokim poziomie użyte zoości, 
mimo priestkód Z6 strony austryacki* go sy­
stemu urzędowania.

Pow L ny w crasie tw oiłem a się Pań­
stwa Polski-go do Waifztwy, dr. Kalikst 
Krzyżanów ski organizuje okręgow y Urztd 
z ii owsa i uruchomia z wielkim pożytkiem 
odnośny aparat sanitarny Dr. Krzyżanowski 
wraca znów do Lwowa zatęskniwszy za kra- 
j m i cbeimuje obeerie s anowisko dyrekto­
ra szpitala powsze.haego. Ż ezyćmn należ* 
powodzen a w ciężkiej pracy wśród oternycb 
stosunków.

— D r. M ichał G rek, idwokat, prze­
bywszy w jesieni c ęikie zapalenie płuc, 
powrócił po dwumiesięcznym nobyeie w Zz- 
kopaiem  w zupełaości do adrowia i objął 
napowrót swoje czynności kaice aryjne

— Z żyela tow arzyskiego. W sobotę 
d. 14 b. m. o goda. 11 pized pułudnism po- 
bługorławio»y zos a łw kośc te!e Sw, Mikołaja 
związek małżeński paaay Zofii Lipskiej, 
z Lipnej na Wołynia z p, Adamem Miaoow- 
s im, agronomem, synem ś. p Ad lfa, b. dy­
rektora p rzemyakiego okręgu skarbowego. 
Wiadomość tę powtarzamy z p>wodu myłk', 
jaka wkradła się do s butnie; notatki w tej 
samej sprawie.

— Zakończy k arn aw a ł tegircesny 
tsiecrór Kazyna i Koła lit, art., który odbę 
dz e się w ostatni wtorek zapustsy. Początek 
o godz. 7 wieczorem. Im ienae karty wstępu 
wydaje sekrelary*t w liczbie ograniczonej,

(Z) W czorajsze Z grom adzenie publi 
e;n», które zain icjow ać tut Rada robotni­
cza P, P, 8. na temat „Polój czy wojua*? 
zebrało wieh tys ę znych nciestuików Wisc 

dbył się w obszernej sali Fi b rmenii. 
Obrały zaga ł red. Szeryf*k, przewo 

dn'ctw:i c b tął wic* pr. ( b rek
Poseł Da zjński wygłosił mowę, trwa­

jącą przes ło tó łto iei gudłiny, w której 
przytaczał kole;tir> srgumeoty za pokojem i 
za wojną E seccrą mowy posła D szjń 
skiego b*ło zapatrtw -nie, że pokó. jest 
bardio p żąd.-ny i potrzHbny, l e e z  t y l k o  
t a k i ,  k t ó r y  g w a r a n t u j e  k o r z y ś c i

t r w a ł o ś ć .
Dale: przemawiał j-szrze poseł in t

Huurner, który zaznaczył, że Polska ,-rsgnie 
poko u i powinna w celu uzyskania korzyści 

ni*go itn rać się o pokó’.
K i  Heurnan zwróeił jeonak uwsuę na 

to, że gdyby strona prze iw na starała się 
przewlekać rokownuia, by wvzyszać to celem 
przygotować i a silniejszego udeizeois trzeba 
oświadczyć się za dalszem yrowadzeniem 
woj zy.

— Zjazd syońsklej m łodzieży aka 
dem lek lej w M aKpolsee otwarty został 
wczorai o god*. 6 werzorem  w Przemyśln 

obraduje w lsk»)u erranizacyi syoósktej 
przy ni. Mickiewicra 1. 19 Jutro ma nastą- 
lić zamknięcie obrad.

f  Z m arli we Lwowie: Paulina 8 tro-| 
mecb, lat 51 żona budowniczego. — Ignacy 
[arge, lat 65, lakiern’k. — Aona B ackert, 
at 65, nauctyoialka. — Anna Zaiąe lat 38, 

ton* moł orow‘go — M kołaj Stankiewicz, j  

at 18, urz^ń gem naucz. — Amelia Kra­
wiecka, lat 78, wdowa,

— P o c ię te  pao lery  — zamiast ple 
niędzy. Po ra t czwarty już w ciągu kilku 
miesięcy fadają we Lwowie przyjezdni ofia­
rą sprytnych łotrzyków przy zmianie pie­
niędzy.

Jóx*f Zamorski, rolnik ze Studziam w 
Pow. przeworskim, chcąc kupić grunt w 
Związku ziemian, przybył do Lwowa a do­
pytując s ę o adre3 Związku n»tr»fił przy 
ul. Sykstyskiej na jakiegoś usłużnego, oka 
załej podstawy mążczyznę, który pedjął się 
sprawę knpua załatwić wprost u p. „hra­
biego*. Zaprow adfł więc go do kamienicy 
srzy ul. Taóskiej 1, g h i e  miał mieszkać 
hrabia i tu szczęśliwym t n f  m spotka! 
rządcę hrabi*go idącego m ieaitć 6.000 ko.-, 
dla hrabiego. Ce'em uniknięcia straty czasu 
„rządca* zapytał czy nie może mu zmieniać 
a gdy Z. chętnie to uczyni rządca wręczył 
mu zaklejoną kopzrtę z bauksotami, polec* 
'ą? interesentowi hrabiego, poczekać chwi­
leczkę na powrót ich obu, celem zaprowa 
dzania do batbiego. Gdy cieksnie przecią­
gnęło się w niesirończonoś4, otworzył ko- 
per;ę, w którpj h jło  poc'ę‘y papier.

— Z g u ia . Mina Weizer w przechodzić 
ul. Źródlaną zgubiła srebrną torebkę war " 
tości 3.C00 kor. ,

— Na p łaca  T eo d o ra  skonfiskowano 
oaegdaj straganiarkom ebb-b spr edawany 
b>z kart chlebowych przez nie po paskar- 
skien cm aach.

— K onfiskata w ódki. Przy ul. Żółkiew 
skiej 1. 16 skonfiskowano w restauracji Cha- 
ima Agida dwa butle i 4 flaszki wódki.

— P od  k o ła  pociąga  na stacyi Pod 
zamcze dostała s ę w niewyjaśniony syosób 
onegdai rano Anna Zając, i  na motorowego. 
Nieszczęśl wa kobi ta z stała literalnie prze­
ciętą na pełowę, ginąc w strasznych męczar­
niach, tak iż pomoc lekarska Pogctowib r a ­
tunkowego była bezowocną.

— K radzież napoi. P n y  ul. Legionów 
1. 5 sk-ausiono z piwnicy kawiarni „Impe­
rial* 18 flaszek czerwonego wina, z drugie 
zaś piwnicy kazm ruianej, opieczętowane 
przez stiaż skarbową, zabrano znaezną ilość 
napoi alkoholiczryeh.

— W wozie tram w ajo w y m  ŁD skra­
dziono p. Iwan wi Kotowi 300 kor. i doku­
menty.

— P o zn an y  koń . Skradzionego w 
z. r. w lecie konia swego, poznał J<n Pe- 
trjBZTw, rolnik z Laszek Murowanych n Bła­
żej* Kubil przy nl. Gródeckiej. Wobec tego 
iż kcń ten mta< być kupiony od jakiegoś 
rolnika na Bigdcnęw-re oddano zwierze do 
czasn wyj *śnienia faktu, do komisaryatu 
dzielnicy II.

— W łam anie do o w o carn i p. Je tti 
Pistlerowej prsr ul, Pańskiej dokonano u- 
biegłej nocy, Szkoda w ziząlzuaa jest znacz­
ną, skrad’iono bowiem czekoladę za 6.000 
knon,  pomadki za 3.000 koron, nadto g - 
tówką 8 000 koron.

— P ary ż  oszczędny. Od kilku dni Pa 
ryż ma wygląd, jakiego n 'e  pamiętają p zy- 
na moiej od lat trzydziestu Celem oszczę­
dzania węgla, Paryż ogranicza ile możności

ż zwania światła elektrycznego i tylko w 
h iU ch  płoną lampy pn ez  uałą noc. Okrzy 
k m ob u rsfn ć  nie było z początku kcńc*, 
wreszcie się uspokojono. Owszem, niektórzy 
znajdują że Paryż, skąpany w mruku, ma 
O owy urok,

— A eroplan podw odny, lllustrated 
London N em  połaią zdję -ia «eroplanu „Tes- 
sauriea*, pomysłu jednego iniyn era sn /ie l- 
skiego, i  roplan ten będzie cudem nowocze­
snej techn ki jest biwiem (ak skon*truowa- 
uy, że może lecieć w powietr u, płyuęć po 
wodzie i zanurzać pod wodę, na w tór enb- 
marzny. W ytriymsłość jeg-i lotu jest n i e ­
zwykła.

— O ces. W ilhe lm a. Przed sądem 
b e r l iń s k i  odbył* s 'ę  na wuir'sek b cesarza 
WiUelma rozpr*«a o wystawienie filmu pod 
tyt.: „K iissr W ilhelm ć Glflek und Eade*. 
Oskarżony był aktor Ferdynand Brnn. Skar­
ga domsg* się zni si ' z- r i a filmu, który przed­
stawia b. cezarze w świ* tle niekorzystnem,

tak n. p.: jedna ze seen filmu przedstawia 
ces Wilhelma iato  kapitana z Kóperick. 
T»kłe i inne sceny — zdanirm ptwoda — 
m izłr na celu oświeszecu b cestrza. Wyrok 
jesuze n;e ztpadł.

— Ofiary 1 pokw itow ania. (Złożono
w naszej Adm n iftracyi). Na Skarb Polski 
T»deuaz Lewicki, rade* Rad? szkol, kraj, 
152 Mk. i Stanisław Leonhard 155 Mk. i 
12 fen.

Z paradoksów.
(tci) Już tak j st na tym B o żm  świe« 

cte. że * bje mu ą wsxelk’e rzeczy absolutne 
Każdy kii ma dwa krńce. 8tąd też o różnych 
zjawiskach życia sądzić trzeba z jak najwig-
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K8i ostrożnością, To, eo zła f e w  pewnych 
waronkat-h w innych staje się istne n bło - 
gorławieństwtm

Jak twardo brzmi np. wyraz „przy­
mus". Zaraz, gdy go się posłyszy, fantazya 
widii prxad sobą łań mchy, pęta, knuty, — 
Bóg wie, eo za okropnośei,

Jakoż przymus, o ile służy z* narządzie 
barbarzyństwa, na sympatyę liczyć nie śmie. 
Nikt żachwycsć się nie będzie, gdy mu kark 
wetkną w obrożę.

Z drugiej wszak te strony nhpofl.bna 
sobie wyobrazić wolsośei bez przymusu. Tsm, 
gdzie on skapituluje, ta największa dusz 
ludzkuh m iecha wyradza się w swawolę, 
a więc w negacyę wolności.

Ładnie te i wyglądałaby swoboda w 
tyciu tow m yskiem , gdyby nie nrzymua, 
jaki nakładamy sobie dobrowolnie. Pomyśleć 
tylko, eo wtedy duałoby s:ę przy spotka­
niach ludzi z lui źmi. Człowiek uciekać m u­
siałby od człowieka, jak dyabeł od święco­
nej wody. Pożyeie wspólne stałoby się czemś 
wręcz niem iiliwem  nawet — w małżeństwie. 
A tak jak jest wśród ludzi cywilizowanych 
przymus nietylko nie ukróca uciech wspól­
noty, lecz owszem drobftemi zrzeczezrami 
s’ę dodaje uroku iitotnym  zdobyczom chwil 
miłych i słodkich.

Ano trudno: w życii paradoks siedzi 
na paradoksie i paradoksem pogania

i t a f f i  H d- M
Repertuar Teatru Miejskiego

W poniedriał' k, 16 Sutego o godzinie 
7 wiecjorem po r»z 2 „Eros i Psyche", ope 
ra  w 5 aktach L Różyckiego z pp. Korole- 
w.cz-Waydową, Kasprowieżowa. Ostrowską, 
Małecką, Okońsk’m Łowcz ńskim, Woliń­
skim, Rorn«r m i Sierosztw kim.

We wtorek 17 lutego o godzin;e 7 wi» 
czorem po raz pierwrzy „Asystent", kom. 
w S aktach Gzbryeli Zapolskiej z pp. Jan 
kowską, Kn i»tk ewiczową, Łozińską, Mi- 
chnowską, Niemiryczówną, Okornicką Rowiń­
ska, Bybicką, Siemawską, Willa ud, Butogow- 
slum, L rewiczem, Ordonem, Pasławskim, 
Ratscbką, Romanem i Rydzewskim.

W środę, 18 lutego o g o d n ie  7 wie' 
czorem po ra t drugi „Asystent", komedya 
w 3 aktach 3 . Zapolskiej, w niezmienionej 
obsadtie.

W czwartek, 19 lutego o godzinie 
wieczorem po raz t-zeci „E os i Psy-fce", 
opera w 5 aktaih Ł. Różycki ego, w nie 
zmienionej obsadzie.

,F ila te lis ta  P o lsk i"  miesięcznik po 
święcony wiadomościom filatelistycznym. Be- 
dak -ya: Kraków, Bracka 10. 8krytka poczto 
wa 98 Nr. I. Bok II. opuśc’ł  prasę i za ­
w iera: Dr, Jan  Dudziński: Ukraińskie zna­
czki pocztowe na Pokuciu, Wł. P olańsk i: 
Kistoryc polskich kopert z roku 1860. Kon- 
kurs s a  znaetki pocztowe w nowej walucb. 
Józef Biał Ghołodecki: Początkowe dzieje 
poczty w Polsce. W. B. Nieco o defektach 
roisz jsk i.h  z doby wojennej, Wiktor W ittg : 
Wodło na pocztowyeh znaczkach ukraińskich 
Nowe znaczki pocztowe, Rozmaitości, Z pism
i ks ąiek i t. p.

Nowa P o lsk a  w nr. 7 przynosi cieka­
wy arsykuł D cketeinówiy p.  t. „Bads in te­
ligencji pracującej", B łitcickiego: „Na Sląz 
ku Cieszyńskim", „8»rawy plebiscytowe", 
Na widowni politycznej, Polska siła zbroita, 
Echa, Życie gospodarze. W odi oku Jana W i­
ktora: „Do matusi", Malbroni. Z tygoduis 
na tydzień.

P rzeg ląd  R yback i. Lutowy numer 
Freeglądu Rybackiego org«nu poświęconego 
wflaysMum dziedzicom rybactwa polskiego 
zawjjera następującą treść : Ludwik Meyle<-t 
H dowla sandacza w sta* ach T< masz Jani 
kowski: Ryba t wo na terytoryum wylewów 
dolnego Danaiu. Włodzimierz Kolmatycki 
Wskazówki rybackie na luty. Z towarzystw 
Przegląd piśmiennictwa. Sprawozdanie z tar 
gu rybnego. Bóżne wiadomości.

(mrei „R ew jl* nr. 13 stanowić będzie 
bardzo miłą pi-aiiątkę i znaj Izie się niezs- 
woinie w wielu domach polskich. P-A^ię- 
c ny został niemal w całości Toruaiowi, a 
artykuł odnośny uzupełniają piękne xd;ęcia 
zabytków, któryeh stary gród ten polski po 
siada tak wiela.

Z dziejów pracy  so c ja lis ty czn e j w 
P olsce . Praw. zbiorowa. Redaktorzy F, Perl 
Z. Zaremba. Czcionkami drukarni „Robotni- 
ka", Warszawa, 1919, 8 to, str, 64,

Mamy stosunkowo tak mało prac, po­
święconych dziejom prasy codziennej pol­
skiej, ie  z radością witamy każdą nową pra­
cę w tej dziedzinie, choćby nawut był* dro­
bnym przyczynkiem do poznania jej bisto- 
ryi. Wymieniona w nagłówku prac* zbioro­
wa podaje szereg Irżuych artykułów o kilku 
dzienmkch polskich soeyalistycznycn, żaden 
jedaak z artykułów nie uwzględnia całości, 
w żadnym nie mamy nawet zebranych rszy  
stkich tytułów dzienników socjalistycznych 
polskich, a taki m aterysł statystyczny w 
w pracy podobnej powinien priedewszystkiem 
być uwzględniony.

Próby statystyczne podane na str. 63 
nie wyczerpują ani w częśn przedmiotu. 
Przeważna część wydawnictwa zawiera arty­
kuły, mogące kiedyś posłużyć do napisania 
historyi „Robotnika" piszą o nim:  J. P ił­
sudski (Łódzk9 drukarnia „Robotnika"), Ksa­
wery Prus (Drukarnia „Robotnika" w Kijo­
wie) Feliks Perl (W spcm irenie z tajnej 
drukarni) Eustachy (Wspomnienie, B ula na 
Pięknej i F cisa lu j, Bezimienny o kolyorta- 
izu w 1895 r. M, Malisowski (Szmuglowa- 
nie „Robotnika"), Feliks Turowics (Kartka 
z dziejów naszej „ie hniki"), A, C .jrnk 
(Zajęcie drukarni: godziny Polski), ostatni 
nit-le lalay numer „Robotnika". O drukowa­
niu wydawnictw socjalistycznych zagranicą 
pisze Ksawery Prauss (Granice) Ignacy D a­
szyński kreśli wspomnienie z dziejów prasy 
eccyalistycznej w Małopolsce. Ponadto są 
jescoze przyczynki do wydawnictwa „Góral­
ka" J . Dąbskirgo: „Górnik" i Maryana Ma­
lm w k ego: Tajna drukarnia „Górnika") i 
kilku in«ycb piam: J. 8. „Ł-dzianin"), 
M, M (Konspiracyjna drukarnia „Łodzian*") 
Wo tek (O „W zwaniu* z r, 1916), J  W al­
czak („Nasze Hasła" w Lublinie), A. Woło­

ski (Tajna drukarnia w Częstochowie 1918 
r f), Włodzimierz („Placówki" z r. 1912), 
Jerzy Sochacki (Jedność Bobotaiex»), Z Za­
remba (Dwie ulotki Z pierwszych dni woj 
ny. Wspomnienie) W. ( Ki k .  słów o ode­
zwach niemieci * h wydanych p/z-z PPS. do 
żołnierzy armii v i tro-węg:erskiej i niemiec­
kiej), Bropiałał Stwia („Promień" z r. 1916 
dwutyg id‘t k -r Ktr< grodzie, W. Kielecki 
(Głos ro b o trk a  i żołnierka w Wyboegu, 
Petersbu gu i Moskwie) nadto drobne no­
tatki o C w w on m sygnale, Sprawie robo­
tniczej, Jodności robotniczej, Do szeregu, 
Tygodniku robotniczym i Walce (trzeeh o 
statnich wydawanych w Charkowie) i o To 
w m yatw ie wydawnictw ludowych.

O prucy s 'cyali8tycxnei pisze W. W olert
Attykoły w jm ien;on« po*yt"j poda ą 

po większej części szczegóły fńe (dctyczne, 
m»i i zaś zajmu ą s:ę waiknięc gm w dneba 
i in  czerne pras? so cy ilia tieu c j Do tego 
azczegóły przytaczane częstokroć są niedo­
kładne, brak u. p. ścisłych dat o latach, w 
których wydawnictwa pewne,, pojawiały się, 
w jednym z artykułów autor nie wie, kiedy 
ukazeł p'ę ostatni numer „Głosu Robotnika 
i Zoła;erza" (itr. 59) tak samo niedokładnie 
są podane mie;s owcści wydawnictw (por 
a. p. str. 26) Mimo wszystko jest w wyda­
wnictwie dużo materyału cennego, nieopra- 
cowanego jednak należycie, z którego kiedyś 
przyszły historyk czasopiśmiennictwa polskie­
go potrafi wydobyć niejeden ciekawy rys.

Dr, Wiktor Hahn,

aOSPODAfiSTWO I HANDEL
Polska taryfa celna w odniesieniu do 

gospodarstwa leśnego.
III, Nizuwa się zatem pytanie: czy 

ochrona celna udzielona przemysłowi leśne­
mu jest wysiarctająca,

Ustanawia ona dla materyału przetar­
tego dwie stawki: 0 40 i I  SO m. za 100 kg. 
w złocie, czyli 1 2 0  i 3 90 m. w markach 
polskich. Zatem pierwsze pytanie: dlaczego 
między balami i deskami (grubości powyżej 
10 cm ) oDciosanemi lub opiławanemi. a de­
skami i łatami (grubości od 0 5 do 10 em. 
włącznie) nhheblowanemi, p ócz bukowych, 
zrobiono tak zn tcz»ą różnicę, wynoszącą aż 
325 prc. na korzyść pierwszych. Wprawdrie 
wycieranie materyałów grubszych daje ko­
rzystniejsze wynik w proceneie wyniku, lecz 
ten zysk nie uzasadnia jeszcze tak znacznej 
różnicy. Możemy zatem powiedzieć, i i  ochro 
na materyałów tartych grubszych nie jest 
wystarczaj ąea.

Nsstępnie nie mcż-my wywnioskować, 
jak oclone być mają: deski i łaty bukowe 
wykluczone z poz. 58 p. 1 e, rn ba wedle 
poz. 58 p 5, lecz w ty n wypadku niema 
cła dla desek bukowych,

By jednrk zrozumieć dokładnie stawki 
poz. 58 p 1 e musimy zająć się taryfami 
kolejowemi, pr litjk a  taryfowa kolejowa mo­
że bowiem zniweczyć to, co taryfa celna za­
mierz *łs.

Stawki kolejowe na 1 wagon normalny 
są w koronach następsjąte, przy przesył 
kach drzewa:

w stanie krągłym 
na odległość do tartaków doinnvch w stan ie  

w km. w kraju: miejsk: tartym :
50 193 215 215

100 303 353 353
250 585 667 667
500 1003 1085 1085

1000 1709 1784 1784
1500 24i5  2498 2498

Taryfa kolejowa zatem obniżają'! nieco 
stawki 6ia transportów surowca do tartaków 
w krajn posyłanych' nie robi zresztą różni­
cy między surowcem i maleryalem tartym. 
Znaczyłoby to, ie  taryfy kalejowe popierają 
przemysł i ie  jeżeli ktoś sprowadza surowiec 
z Z8graniey, to najkorzystniej mu wypadnie 
przepiłować go na barakach zbudowanych 
tu t przy stacyi polskiej granicznej wpado- 
wej. Ponadto przyjmujemy, że taryfy mało­
polskie kolejowe są w tej samej lub zbli­
żonej wysokości do taryf innych zaborów.

Materyal tarty jest jednak obciążony 
cł m, przeto biorąe w rzehuDę, że na jeden 
wagen materyału tartego potrzeba 1.7 w;go- 
na surowca, dalej przyjąwszy 1 m w złocie 
=  3 m w papierach i re lację  1 marki =
1 43 korony dojdziemy do następujących re 
zultatów w koronach.
Transport 1.7 wagonu materyału w sti nie 
krągłym do tartaków w krajn się znajdują­

cych na odległość 
50 km. . . . 328 kor.

100 „ . . .  615 „
250 „ . . .  99* „
500 „ . . .  1705 „

1000 „ . . . 2905 „
1590 „ . . . 4110 „

Transport 1 wagonu m ateryała tartego do 
wnętrza kraju: 

rło  0.40 m cło 1.3C m
387 kor  778 kor.
525..... ......................... 9 U  „
889 „ . . . .  1225 „

1257..... ......................... 1643 „
1956..............................  28*4 „
2670 „ . , . . 8056 „
U *ag»: Spozób obMczenia: 193 kor.X 

1.7 =  328 kor,; 215 kor. +  cło w koronzeh 
40 m X 1.41 kor. X  8 =  171 60 k r  5  
387 m k ; 215 kor. -j- cło 1 80 m X  1 43 X 
3 =  557.70 =  okrągło 778 kor. i t. ć 

Doszliśmy zatem do nader eiekawy h 
wyninów: taryfy kolejowe znoszą ochronr 
eelną przy materysle m d  10 cm grubym 
już przy 2 >0 km. odległości od granicy kra­
ju, *rzy materyale poniżej 10 cm. grubości 
przy odległośei około 450 km. Przy odle 
głośei 1000 km. do każdego wagonu mata- 
ry a łj U rt-go trieba dopłacić około 400 kor 
i t. d Wprawdzie s^ to już bardzo z n ^ m e  
odległości, ale nie zmienia nie na samym 
wyniku.

Wynika z tego konkluzja: ie  system 
tiry l kolejowych dla tateryałów drzewnych 
trzeba odpowiednio modyfikować, by w:)k 
był syty i koza cała, podnosząc bowiem ta 
ryfy dla materyału tartego, obniża się mo­
żność konkurencji z półfabrykatami, chcemy 
przecież przemysł swój popierać, pozoataje 
druga droga: obniżenie taryf na przewóz 
surowca.

Ponieważ unifikacja i ustanowienie no 
wej taryfy od 1 kwietnia jest już zamierzo 
ne, prz»to sprawa niniejszem porusrona po­
winna być wzięta pod rozwagę,

Masimy jednak postawić jestcze jedno 
pytanie: jaki wpływ wywneć może postano 
wieu:e, ie  dla ułatwienia w odważeniu 1 m 8 
materyału przyjąć należy o wadze 600 k g , 
bez różnicy czy twardy lub miękki,

Jeden m* drzewa miękkiego w stanie 
krągłym ma przeciętnie 525 kg . twardego 
800 kg., j den m s potartego 475 i 700 kg., 
do jednego wagom  można zatem załadować 
21 m* drzewa mięk' go, lub 14 m 8 drzewą 
twardego.

Jeżeli więe 1 wagon drzewa miękiego 
obłożony zostanie ełcm wedla wagi, naten- 
c;as nal żytość celna wyniesie 390 m., a w 
papierach =  558 K; jeżeli zaś cło obbezone 
zostanie wedle metrów, to utleżytość wyni i 
sie: 21 X  (1*30 X 3 X 6 X  1 4 3 )^ -7 0 3  
K; przy drzewie twardym zaś 14 X  (130  
X  8 X  6 X  1 43) =  468 K,

Z tego wynika, ie  dla importującego 
korzystnej jest poddać ocleniu: drzewo m ę 
kie wedle wagi, dzewo twarde zaś wedle 
metrów poiemnych

Przy cle 0 40 za 100 k g , te same 
obliczenia przedetawir się w sposób nastę 
P ^ J  :

Jeden wsgcn wedle w ag i: 40 m. X  3 
X  1'43 -*-172 K; wedle metrów pojemaych 
przy drzewie miękiem: 21 ( 0 4 x 8 x 6
X  1*13) =  216 K, drzewie zaś twardem 
144 K; wymz więc jest taki sam jak po 
wyżej.

W  końcu musimy nadmienić, ie  dla 
materyałów przysyłanych morzem, nie mo­
żemy dać oblie eń, zdyi stosunki te nie są 
jeszcze znane. W kzidym razie m oiea to 
8‘wierdzić, ie  te transporta wodą, czy to 
na t.atw ach, czy te i na okrętach będę zna­
cznie tańsze aniżeli kolejami.

W dalszej t-os^kwencyi możemy po 
wiedzieć, ie  celem wyzysnania postanowień

tego momentu jak i taryfy celnej i kolejot 
w-j, tartaki dla transportu surowca W£dą^ 
powiniy stznąć wzdłuż linii spławnej, 
jest Wi>ł*, aż do miejsca, dokąd ieglugi 
głębiej zanurzającemi się okrętsmi wykony­
wane, być może.

Będą jednak t i  w prę wchodzić raczej j 
trausporta okrętami i w tym wypadku przy­
wożony bardziej materyał tarty.

In i, C. Kochanowski. 
wiceprezes mstop. Tow. leśne

Telegram y P» A . T .

Z Gdańska.
G dańsk. Przedstawiciel gdańskiej B>;dy 

miejskiej wręczył sir Repinaldowi Towerowi 
protest przeciwko żądaniu wydania burmi­
strza Sahma i innych obywateli gdańskich. 
Protest ten podpisali radni miejscy należący 
do wszystkich stronnictw z wyjątkiem Pola­
ków. Protest opiera się na tern, że po wej­
ściu w życie traktatu pokojowego Gdańsk 
przestał być częśdą składową państwa nie- 
nrecltiego, a więc iadanie wydania skiero­
wane pod adresem Niemiec nie może óoty- 
zyć Gdańska, Żądanie to mogłoby nieko­

rzystnie wpłynąć na stosinek obywateli 
gdańskich do obywateli państw, które zażą­
dały wydania,

G dańsk . Daneiger I Jn ‘este Nachrichten 
p sią o mow ę komisarza polskiego M aceja 
Bit-sialeckiego wygł t s i cnui w  odpowi-dzi na 
powitanie. Pod wzgltdum historycznym n.eż 
zgadzamy s'ę  z zapatrywaaum i p B T 
cizi go, mimo tją jeda»k j-steśmy z ci 
szacunkiem dla niego i dla tego, co powid 
dział.

G dańsk. Szef głównego urzędu wyży­
wienia w Poznania U rbańiki przybył do 
Gdań ka. gdtie odbrł konierencyę r przed- 
etawicielaori głównego urzędu wyżywienia 
w spr*wie dostarczenia środków żywności 
do G iańska z obszarów, które przypadły 
P..ls e.

L ondyn . Atrenoya Hayasa Daily M a ty  
d o n o i z P-kinu 12 b m. Be ydenct z>gra- 
niczni w Jrkueku nie mieli czssu zapobieda 
wykonaniu wyroku nad admirMem Kołcza- 
k'em, który był skazany o godz. 2 w nocy 
a strać ny o 5 rano,

G dańsk. Przedstawicielem Rzeszy nie- 
m:eekiej w 'd n e m  mieście Gdański za­
m inow any został dotychczasowy prezes re- 
geacyjny w Glańsku Fórster,

G dańsk . Tematem rozpoczynających 
się w Warszawie we wtorek rokowań kole­
jowych Gdańsko pilskich będne s*r*wa ko­
munikacji między Niemcami i Gdańskiem 
tudzhż Prusami wschodnimi, następnie spra­
wa pasp^rtowa i kontroli graniczuej.

G dańsk, Największy z tutejszych boteli 
Danziger Hof zostsł zakupiony przez Bank 
angielski (Brotish Trade Corporation) za 
41/* miliona marek.

Nowy Prezydent Francyi.
W arszaw a. R»d. z Paryża) W przysrłą 

środę prezydent P o i n t ę  odda Wiadzę w 
ręce nowego PrezydmtŁ R-p»bliki; jedno­
cześnie wystosuje do Senatu i l i  by deputo­
wanych p cd . ęk  w śnie za icbw słę stw ier­
dzającą, że dobrze cię zssłutył ojczyżuie.

Pierwszy kongres ludowy w Wilnie.
W ilnb- W sobotę zebrał się tu pierw­

szy kos*res ludowy, zwołany priez „Stron­
nictwo Odrodzenia". W kongresie uczestni­
czyło 6000 osób. Obrady odbywały *if w 
sali teatru polskiego. Przewodniczącym wy­
brano p. Mtślankę. W o^rzaach wzięli udział 
posłowi** Płcsko-z, Kn8Hiow9ka i Stolarski. 
Uchwalono iednogfośnie wysłać depesze dc 
Naczelnika Pań twa, do Sejmu, ao posłów 
ludowych w Sn,a ie, do grne ała Szeptyckie­
go. Befer t o reformie rolnej wygłosił p. 
S elarHkie. W niedzielę odbywały się w 
dalszym ciągu obrady zjazdu.

I  okazyi odzyskania Pomorza.
B ru k sela . Wczoraj w katedrze b ru ­

kselskiej odbyło się staraniem posła polskie­
go hr, Sobań-k ego u-oczyste nabożeństwo 
x okazyi odiyskaa>a Pomorza. Nt. nabożeń­
stwie obecn^ był Nuneyusz papierki, ciało 
dyplomatyczne, p zcdstawic.cl króts, człon­
kowie rządu, senatorowie, posłowie do par­
lamentu, burmistrz brukieli, oraz wiele oso­
bistości za świata dyplomatycznego

Nacsemy i odpowiedzialny redaktor: 
STAJSOSŁAW KOSSOWSKI.



O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E .
Obwieszczeń ie

Dyrekcyi Skarbu z dnia 15 lutego 1920 L 279I/T- 11/20
Generalna Dyrekcja monopolu tytoniowego w Warszawie zarządziła reskryptem z dnia 11 lutego 1920 r. L. 

yzsienie cen wyrobów tytoniowych począwszy od dnia l t t  l u t e g o  1 9 2 0  r .
Nowe ceny uwidocznione są w następuiącem zestawieniu: (1376'

Nazwa wyrobu tytoniowego
Rodzaj

o p a k o w a n i a

C y g a r a :

Wawel

Trabuco

Brytanica . . . . .

Cuba

Portorico

Mieszane zagraniczne

Cigarillos .

P a p i e r o s y :  

Egipskie . . . . . .

ymir . • • •

K l u b ..................................................

Prezydent

Syrena .

Damskie

Wanda

Sporty . .

Warszawskie

Wisła

T y t o n i e  do  p a p i e r o s ó w :  

Najprzedn:ejszy sułtański . ^

Najprzedniejszy macedoński

Prredni turecki

Średni turecki

Tytoń jawański

pudełeczka

pudełka

paczki

ktrtony

kartony

paczki

Zewnętrzny 
wygląd lub 
właściwość

z opaską

bez opaski

obcinane

bez ustnika

z ustnikiem

bez ustnika

tytoń wewnątrz 
ochroniony pa­
pierem wosk.

Zawartość
jednostki
opakowań.

sztuk gram

25

100

100

100

100

100

100

100
10
20

25

50
10
20

50
JO

20

100

100

100

Cena jednostki 
opakowania

kor. 1 hal. iMrk. fenig

100

100

25

25

25

25

150

500

450

400

300

2?0

200

150

45

45

70

40

180

150

25

15

10

100

T y t o n i e  do f a j k i :

Zwyciajny fa jk o w y ............................
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Prezes Dyrekcyi S k arb u : K i ig i to  ul.  jp.

C I. 15/20. Przeciw nieobjętej masie 
spadkowe] po Maryanie Bieleckim * m ero n y  
został do sądu powiatowego w Zydaczowie 
u rzez Franciszka Kubr chta p zew o 500 k 'r .  
do L, cz. C. I  15/20. Na podstawie pozwu 
wyznaczono rozprawę na 27 lutego 1920 r, 
o godz, 9 rano. Celem strzeżenia pr*w wył 
nazwanej masy ustanawia się Antoniego 
Szczepankiewicza w Zydaczowie kuratorem.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żydaczów, dnia 6 lutego 1920. (1321 2 3)

C. I. 182/19 (3), Przeciw Wojciechowi 
Nalep:e, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do sądn powiatowego 
w Zydaczowie p r z e z  Zdzisława Łabęckiego 
z Zydaczowa p o z B W  do C. I. 182/19. Na pod­
stawie pozwu wyznaczono rozprawę na 19 
lutego 1920 gcdi. 9 rano. Celem strzeżenia 

r z w  W ojci-cha Nalepy ustanawia się dr. Ma- 
symiliana Bardacha, adwokata w Zjdaczo-

wie, kuratorem. . .
Tenże kurator zastępować będzie Woj­

ciecha Nalepę w rze -zonej sprawie na j^go 
koszt- i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I,
Żydciów, 6 lutego 1920. (1322 2 —3)

C. I. 442/19 (3). Przeciw Dorocie Wa­
sylów w Ostrowie pohoreckim, które miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do

Bądu powiatowego w Komarnie przez Józefa 
Wasylów w Ostrowie pohoreckim pozew o 
unieważnienie kontraktu darowizny. Na pod- ; 
stawie pozwu wyznaczoną zostiła”audyeacya 
na dzień 17 marca 1920 biuro Nr. 2. Celem 
strzeżenia praw pozwanej nstanawia się 
p. dr. Eisingera, adwokata w Komarnie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłesi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Komarne, dnia 5 grudnia 1919, (1315)

Prez 117/20/4. Naczelnictwo sądu po­
wiatowego w Żółkwi przyjmie nztycbmiast 
pomocDika kauce'arjjaeg<j. Pierwsieństwo 
mają rutynowapi w sprawach niespornych 
i p szący na maszynie.
Żółkiew, dnia 8 lutego 1920. (1320 2—3)

C. I. 166/19 167/19, 168/19, Cg. I. 
169/19, 170/19 171/19/1. Przeciw Fedkowi 
Rybaczek, r 'la ik o w i z Bacaiowa, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do sądu okręgowego w Tarnopolu 
przez Henryka Korczyńskiego do Cg. I./166/19, 
Dominika Karków do Cg. I. 167/19, Tomasza 
Strzałkowskiego do C /. I. 168/19, Dominika 
Łuszpaka do Cz I. 169/19, Andrzej» Soroka 
do Cg. I, 179/19 i Staniiława i Antoninę 
Zborowskich do Cg. I. 171/19 wszystkich 
w Bueniowie pozew o zapłacenie kwot: 7,300

koron, 6.000 kor., 6.000 kor., 5.000 kor., 
6.000 kor. i 5.530 k rr. zpn. Na podstawie 
powyższych pozwów wyznaczono w tut, są­
dzie pi rwsze audytncye na dzień 13 pa 
ździernika 1919 godz. 10 rano, biuro Nr. 11. 
Celem strzeżenia praw F e lk a  Rybaczka 
ustanawia się p. dr. Józefa Parnasa, adwo­
kata w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator będz'e zastępować Fedka 
Rybaczka w rzeczonych s»rawach na jego 
koizt i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 30 września 1919, (1308)

Bdfkta
w sprawach ninania sa m a r le g c .

T. 96/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan Lechowicz 
syn Michała i Rozalia z Dirkalców Lecho- 
wicz^wa z 01sz8n'ka wnieśli o uznanie bra­
ta względaie szwagra Wojciecha Lechowicza 
za zmarłego. Z zeznań świadka Michała P ła­
zy i Jacka Kutelmacha wynika, że Wojciech 
Lechowicz, który słażył przy taborach byłej 
armii austro-w ęgierskiej, zachorował we 
wrześniu 1914 r. w Leżajsku na cholerę i 
umarł w Brzoiie królewskiej podLeżajskiem.

Wobec tego w draia się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego w myśl usta­

wy z 16 lutego 1883 Nr. 20 i ust. z d, 31 
marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p.

Wydaje się przeto o g ln e  wezwanie, 
aby udzielono sądowi wiadomości o powyż 
wymienionym. Sąd tutejs»y na ponowny wnio­
sek po dniu 1 kwietnia 1920 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.

Sambor, 13 września 1919. (1335)

T. 141/19 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, K atirzyuaz Błou- 
nych Frazikowa w Biskowicach wniosła o 
uzsanie swego męża Jęd zeja F ra-ika syna 
Jana za zmaUeg r. Z zeznań świadka Jędrze­
ja Berestęckiego wyn ka, że Jędrzej F raiik  
syn Jana dnia 21 września 1917 przy robo­
tach liem ry h koło Genui we Włoszech prze­
sypany ziemią zginął na miejscu.

Wobec tego w myśl 1 ust. z 16 lubego 
1883 Nr. 20 Dz. p. p., wdraża się postępo­
wanie celem uznania za zmarłego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie aby udzielono sądo­
wi wiadomości o powjż wymienionyn. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 maja 
1920 rozstrzygnie o u naniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,

Sambor, 28 grudnia 1919, (1340)

T. 124/19, Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Dmytro Basarab 
syn W tsyla, urodzony 7 listopada 1893 i za­
mieszkały w Lachowcach sp. Bohorodcztny, 
powołmy ngó'ną m bilizscyą w r. 1914 do 
woj=ka a 's tr .  15 p, p., dał o sobie ostatnią 
wiadom ść z pola biiwy w lecie 1916 roku. 
Świadek Dmytro K rajnik  zeznał, że służąc 
razem z Dmytrem Ba?arab widział, jak pod­
czas cfenzywy Dmytro Basarab padł na zie­
mię. ale ezy został ranuy lub n ie , tego nie 
wie i od Dgo cif su więcej go nie widiiał.

Gdy zatem można przyjąć, ie  zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 1 
ustawy z d. 31 aa rc a  1918 Nr. 129 i 129 
Dz p. p,, przeto na prośbę M»ryi Dasarab 
żony I lk ł wLarhowcach wdraia się postępo­
wanie, calem uznania za zmarłego zagicio- 
n ago, Wydaje się pr eto ogólne wezwanie, 
aby udzitiono sądowi lub p. Onufremu Kraj- 
nykowi, Kórego ustanawia się kuratorem wia­
domości o powyż wymienionym, a Dmyfra 
Basaraba wzywa Bię, aby przid niżej wymie­
nionym ttądem stawił *ię, lub winny sposób 
uwiadomił o swem żj ńu. Sąd tut. na po­
nowną prośoę po dniu 30 sierpnia 1920 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, daia 16 s ycinia 1920, (1276)

T, 10/19 (3), Woj iech Kozak syn Ma­
cieja i Katarzyny , urodzony w r. 1850 wło- 
włościan n z Jasien :cy wyda!ił się przed 40 
laty do 3  muu''i, Od 33 lat w sie’ki ślad za 
nim zaginął.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każde- 
mo, kt by o życiu Wojiiecha Kozska miał ja­
kąkolwiek wiadomość, aby dał znać o tern 
sądowi lub kuratorowi nieobecnego adwo­
katowi dr. Slaez^e w Sanoku w przeciągu 
jednego roku od daty ogłozeuia ttgo wezwa­
nia, t. j. najd lej do duia 1 kwietoia 1921. 
Jeżeli w tym ciasie sąd nie otrzyma żadnej 
wiadomości o życiu Woje echa Kozaka — to 
na ponowi y wniosek Anoy Kozakowej uina 
go za zmarłego, a jego małżeństwo z Anną 
i  Myrtów za rozwiązane. Kuratorem nieobe­
cnego i obrońcą węzła małżeńskiego ustana­
wia się ad w. kata dr. Wojciecha Slączkę w 
Sanoku.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, 24 stycznia 1920. (1202)

T. 125/19. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznacia za zmarłego. Iwan Hulan vel 
Gu'an s rn  Dmytra, u r o V n y  20 grudnia 
1889 i zao-;eszkały w Lachowcach sp. Boho- 
rodczany, iowołany o g ó lrą  mobilizacją do 
58 p. p. austr. i dał osobie (statn ią  wiado­
mo Sć w lecie 1915. Wedle złączonego listu 
aus/r. Czerwonego Krzyża z 10 września 1918 
prawdopodobnie Iwan Hulan vel Gulan zmarł 
w niewoli w Serbii.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że za hodzi ustawowo domniemanie 
z § 1 ust, z 31 marca 1918 Nr. 128 i 129 
Dz. p. p „ przeto wdraża się na prośbę Ołe- 
ny Hulan v I Gulan, i  ny Iwana w Liehew- 
cach spow Bohorodczauy postępowanie, ce­
lem. uznania za zmarłego zaginionego. Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby uwia­
domiono sąd albo pana Onufrego Krajnyka w 
Lachowo ach sp. Bohorcdczany, którego usta­
nawia siękura torem, o powyż wymienionym'
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Iwana Halaoa vel Gulana syna Dmy- 

tr* wzywa się aby przed niżej wymienio­
nym sądem stawił się lnb w inny sposób 
uwiadomił o swem iyciu Sąd tuteTsty na po­
nowną prośbę po dn;u 80 sierpnia 1920 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 16 ztycznia 1920, (1275)

T. 1/19 (5). Wdrożenie postępowania 
celem udowodaiena śmierci Jana Palidowi- 
csa urodionego w Mikołajowie w powiecie 
iydaezowskim dnia 1 etycznia 1S84, r«lig'i 
g r kat ,  svnm Juliana, ożenionego dnia 28 
lutego 1911 z Kataszyną Pliszyło, który w 
lecie 1914 powołany został do służby w woj­
ska aastryackiem. Wedle zeznań świadka 
Mikołaja Meteszko. tenże Jan  Palidowioz w 
litw ie  pod O/atownm dnia 2 listopada 1914 
dostał się do niewoli rossyjskiej i został wy­
wieziony na Syberyę, gd .ie w maren 1916 
rokn umarł, co świadek naocznie stwierdził.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo­
dobne, że Jan Palidowioz poniósł śmierć, 
przeto na prośbę jego żony Katarzyny Pali- 
dowicz wdraża się postępowanie, celem udo­
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wy­
daje się przeto ogólne wezwani*, aby nwia 
domiono sąd albo kuratora adwokata dr. Ab- 
dańskiego, którego zarazem ustanawia się 
obrońcą węzła m fłżeńskhgo aż do dnia 1 
czerwca 1920 po zaginionym J  nie Palido 
wiciu. Po upływie powyższego czasokresu i 
po podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte 
o cowodzie zas>łej śmierci i uznanie związku 
małż óskiego za rozwiązany,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stryj, 28 stycznia 1920, (1281)

T. 125/19 (3). Jan  Mazurkiewicz syn 
Kazimierza i Maryi ze Zborowskich a mąt 
Józefy z Łomińsiri h, l i i  25 rz. kat., gospo­
darz w Sftirzn, powołany w sierpniu 1914 
do 55 p. austr, piechoty, miał zginąć od kuli 
roasyjskii-j 25 października 1914 w bitwie 
pod Hermanowicaiui koło Pnem ysla. Z po­
wodu niemi żnoś i nzysitan a dokumentu pu­
blicznego na fakt jego śmierci wraża sio na 
na wniosek jego żony postępowanie celem 
udowodnienia jego śmierci.

Wzywa się przeto k«żdego ktoby miał 
o n ;m jaką wiadomość o podanie j j tnt są ­
dowi >a później do 3 miesięcy od dnia ogł 
gżenia tego edyktu w Gazecie urzędowej. Po 
bej skutecznym opływie wymaczon-go czas'- 
iresu nastąpi orzćfcząme, i e  dowód jego 
śmierci został tuUiuny

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, 21 stycznia 1920. (1307)

T. 126/19 (3). Jan  Mattynowicz mąż 
Anny ur, Gulka, urodzony w r, 1874, gospo­
darz w Swirzu, powołany w sierpniu 1914 
do 55 p. austr. 3 kemp., m u ł zginąć cd kul 
rosy jsk iej w bitwie pod Tyszko wicami koło 
Przemyśla dnia 26 pi źdzkrnika 1914. Ponie­
waż niem ożna uzyskać dokumentu publiczne 
go na fakt jego śm .erci, wdraża się na 
wniosek jego żony postępowanie, celem udo­
wodnienia jego śmierci.

Wzywa się przeto każdego ktoby miał 
o nim wiadomość, winien donieść o tem są­
dowi najióźnitj do 3 miesięcy od dnia ogło­
szenia tego edyktu w Gaiecie urzędowej. 
Po bezskutecznym upłynie zakreślonego 
czasokresu nastąpi orzeczenie, że dowód jego 
śmierci został ustalony.

8ąd okręgowy, Oddział IV.

Brzeżany, 21 styczn a 192 0 (1292)

T. V. 265/19 j2), Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Józef 
Wierzbiński, lat przezzło 60 z Kośmy, wy 
jechał na forszpan wojskowy w jesieni 1914 
roku i od te'O  czasn nie daje żadnej wieści 
o sobie i ślad o nim wszelki zaginął.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ust. 2 ustawy z 81 marca 1918 
Nr. 128 I)s. p, p., prseto zarządza się na 
wniosek Jana Wierzbińskiego, gospodarza z 
Kueiny sp. Łań ut postępowanie, celem uzna* 
nia wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
wydaje się ogolns wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi albo p. ad­
wokatowi dr. Hanasiewiczowi w Bzeszowie, 
którego ustanawia się kuratorem, tegoż wzy­
wa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem lub w inny sposób. dał znać o sobie* 
Po dniu 22 maja 1920 r. sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Bzeszów, 6 listopada 1919. (1244)

T. 150/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Józef Hius uro­
dzony 12 grudnia 188 L w Huziejowie pow. 
Dolińskim, »yn Józefa, rei. gr. ka1,, rolnik 
w Huziejowie, wyjechał w lecie 1914 jsko

woźnica m y woisku austryaekiem i dotąd 
nie powróa:ł, a wedle zeznań świadka Iw a­
na Dysiki w grudniu 1914 zachorował w 
Preszowie (Eperies) na Węgrzeth i oddany 
xosttł do szpitala.

Gdy zatem przyjąć neleiy, żp zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 
24 1. 3 ustawy cyw. i ustawy z dpia 31 
marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, pizeto za­
rządza się na wniosek pozostałej żony Ma 
ruńki Hiuz postępowanie, celem uznania za 
unarłego zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, ażeby udzielono wiadomo­
ści sądowi o powyż wymienionym. Józefa 
Hluza wzywa się, aby stawił się przed n i­
żej podpisanym Bądem lub w inny sposób 
dał znać o sobie, Sąd tatejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1 września 1920 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 5 h teg o  1920, (1293)

T. 121/19 (3). Zarządzenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Wilhelma Zy­
gmunta dw im. Bugajskiego, urodzonego w 
Tustanowicach (Wolanka) powiecie droboby- 
ckim daia 14 luBego 1887, rei. rz kat., syna 
Antoniego, który powołany w Je de 1914 do 
służby wojskowej przy oddziale telegraficznym 
fortecznym w Przemyślu dostał się do n ie­
woli rossyjskiej. Wedle zaprzysiężonych ze- 
znan naocznego świadza Franciszka Edera, 
tenże Bugajski zachorował w Taszkiencie na 
tyfus i zmarł dnia 2 marca 1916, a świadek 
ten był na jego pogrzebie i własnoręczoie 
na krz żu na jego grobie umieścił tabliczkę 
z nazwiskiem zmarłego.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Wilhelm Zygmunt dw. im. Bu­
gajski pon ósłsmierć. przeto na prośbę jego 
ż ny Anieli Boga skiej wdraża się postępo 
w»iiie, celem udowodnienia zasiłej śmierci, 
zaginionego, Wydaie się przeto ogólne we­
zwanie, aby uwiadomiono sąd aź do dnia 1 
czerwca 1920 zaginionym. Po upływie powyż 
szego czasokresu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej .śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV
Stryj, 26 stycznia 1920. (1279)

T. VI, £67/19 (4). Zarządzenie postę­
powania celem uznania za zmarłego. Poręb- 
m i Jan, ro mk z Drwini, syn Franciszka i 
Magdaleny, ur, dzony w r, 1883 w D r* n 
pow Bochnia, pitydiielony w *r. 1914 do 13 
pułku piechoty według karty ewidencyjnej 
oddziału stia t likwidującego u iiasterstw a 
wojny wykataay je. t  jako poległy między 
27 lutego a 10 marca 1915 w pot/czee na 
półnoeny-zachód od Stanisławowa, Od tego 
czasu i i e  ma o n m wiad m ści,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy z d, 31 marca 1918 Nr. 
128 Dz. u. p., zarządza się na wniosek Mą- 
gdaleny Porębskiej postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zm arłą, a 
zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie­
lono wiadomości o zaginionym sądowi. Jana 
Porębskiego wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 15 sierpnia 1920 sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.

Kraków, 15 styczuia 1920. (1222)

T. VI. 410/19 (5). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Kudła 
Jan. syn Jana i Maryanny murarz z Kra 
kowa, urodzony w r. 1915 do 13 yułku pie 
ebotj, według pisma odduału strat z-*mony 
dnia 31 sierpnia 1915 pod Bucsaeiem, nie 
daje o sobie mać.

Gdy zatem przyjąć można, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy z dnia 31 marca 1918 
Nr. 128 Dz. u. p,, przeto wdraża się na 
wniosek Ktroliny Kudłowej postępowanie, 
celem uznania wymienionego za zmarł go, 
oraz celem nznama zawartego z nim maiż-ń- 
stwa za rozwiązane, a zarazem wydaje się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o za­
ginionym są łowi albo p. adw dr. Tejdorowi 
Koschowi w Krakowie, którego ustanawia się 
kuratorem. Jana Kudłę wzywa się, aby sta 
wił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 15 
sierpnia 1920 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, 19 stycznia 1920. (1224)

T. 93/19 (3) Wdrożenie postępowania 
celem uznania'za zmarłego. Nykoła (Mikołaj) 
Mictiajłów urodi. w Ceniawie dnia 6 grudnia 
1889 syn Ołeksy rei. gr. kat. rolnik w Ce- 
niawie ożeniony 13 lntego 1913 z Pawliną 
Komaree wyjechał w lecie 1914 jsko woźni­
ca przy trenie wojBk austryackich i od je ­
sieni 1914 nie dał wiadomości o swojem ży­

ciu. Wedle zetnań świadków Nykoły Dzury- 
na Prokopa Hałaj^zuka, Nykoły M«zur» i Pe 
tia  Kuzia tenże Ńykoł* Michaiłów zachoro­
wał w paztzierniku 1914 na cholerę i eozo- 
stiw iony zestał w pewnej wsi w nowiecie 
Sanockim u jednego gospodarza. Wraesjac 
w kilka dni przez tą samą wieś, dowiedzieli 
się świadkowie od rzeczonego gospodarza, 
że Nyk< ła  Michajłów zmarł i tam został po­
chowany.

Gdy zatem przyjąć, należy że za­
chodu usUwuwe domniemanie z § 24 Ł. 3. 
u c. i ustawy z dnia 31 marca 1818 Nr 128 
Dz. f , p., przeto wdraża się’ na prośbę po 
zostałej żony Pawliny z Komarców Michaj- 
łowej postępowania celem uznania za zmar­
łego zaginionego. Wydaje się pizeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kurato­
rowi panu dr. S ternhelo»i adw. w Stryju, 
którego się ustanawia się zarazem obrońca 
węzła małżeńskiego wiadomości o powyż wy­
mienionym. Nykołę Michsjłowa wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym Sądem stawił 
się lub w w inny spesób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dnia 1 września 1920 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego i o rozwiązaniu małżeństwa 
z Pawliną Komarców zawartego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Stryj, dnia 27 stycznia 1920. (1188)

T. V. 86/19. Wdrożenie postępowania 
eelem uznania zmarłego. Andrzej Husak 
urodzony 1 lutego 1882, rolnik z Iwasczau 
pow. Zbaraż, powołany w czasie ogólnej mo­
bilizacji do wojska austryacmego opuścił od 
roku 1914 swoje miejsce zamieszkania i jako 
żołnierz brał udział na wojnie światowej. Od 
ronu 1914 nie daje o sobie żadnego znaku 
i yca,  co stw ie.dia świadectwo urzędu gmin­
nego w Iwatczanach z dnia 20 grudnia 1919. 
Zaprzysiężonymi zeznaniami świadków Roma­
na bkrypczyńskkgo i Huata Dmjtrysayne, 
którzy razem t  Andrzejem Husakiem służyli 
przy wojsku, stwierdzonem zostało, iz An­
drzej Hubęk brat udział w bitwie 22 paź- 
dziein k* 1914 pod Stryjem, z której już wię­
cej nie wrócił.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 24 usta * y cyw., przeto wdraża się 
na prośoę żony jego Marynki Husak postępo­
wanie, celem uznania go za zmarłego Wy­
daje się pizeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono wiadomości sądowi lub kuratorowi panu 
adw. dr. Gzykalmtowi w Tarnopolu, któreg 
ustanawia się zarazem obrońcą węzła mał­
żeńskiego — o powyż wymienionym.

Andrzeja Husaka n» wypadek gdyby 
żył. wzywa się , abyjstaw ił się przed miej 
wymienionym sądem, lub w inny sposób 
nwiadmił o swem życiu Sąd tutejszy na 
ponowny wniosek po dniu 1 lipca 1920 orze­
knie o uznaniu za zmarłego i o nznzniu 
małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 31 stycznia 1920. (1283 2 —3;

T. VI 313/19 (5). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. W iśniow­
ski Jan, rolnik z Ostrowa Królewskiego. svr 
Kaspra i Anny, urodzony w r. 1884 w Borku 
powiat Bochnia przydzielony w r. 1914 do 
32 pniku i brony krajowej, n e daje o sob>e 
znać Franciszek Popadyak z B rku widział 
go w paźizierniku 1914 rannego lezącego na 
polu bitwy niedaleko Lublina,

Gdy zatem przyjąć należy, ie  zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 1 
ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz, u. p., 
przeto wdraża się nu wniosek Salomei Wa- 
śmowskjej postępowanie, celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą, azarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi. Jsn z  Waśniowskiego 
wzywa s ię , aby się aby stawił przed niżej 
wymienionym sądem lub w inny sposób u- 
wiadomił o swem życiu. Po dniu 15 sierp 
ma 1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznanie za zmarłego.

Sąd okręgowy cyw., Oddział VI.
Kraków, 19 stycznia 1920 (1225)

T. V, 113/19 (5j, Wdrożenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci Jóiefa 
Polmaszka. Józef Poluiaszek rodem z Bere- 
żuiey pełniąc Błnibę wojenną przy 10 kom­
panii 40 pułku piechoty, został w drugiej 
pttyczce pod Kraśnikiem z końcem sierpnia 
lub z początaiem września 1914 kulą kara 
binową zabity i jak stwierdz ił zaprzysiężeni 
świadkowie Mojżesz Leinmaun iP inkasZ ug  
haft, którzy go widzieli zabitego, następnie 
wraz z innymi p-ległymi iołuierzami we 
wspólnym grobie pochowany.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że oa>ba wymieniona poniosła 
śmierć, przeto na prośbę Weroniki ze Siew- 
ciyków Polniaszkowej wdraża się postępowa­
nie celem udowodnienia jej śmierci, a aara-

zem ogłasza się wezwanie, aby do dnia 15 
ma;a 1920 alboo sądowi albo panu Włady 
sławowi Mossorowi, adwokatowi w Tarnowie, 
którego ustanawia sie kuratorem, udzieloco 
wiadomości o zaginionym Po upływie tego 
terminu i po przeprowadzeniu dowodów orze­
knie sąd ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 2 października 1919. (1284 3 — 3)

T. 141/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Ję ir te j IWeza 
syn Mt r c n a  utodzony 27 listopada 1893 w 
Szaekn i tam zamieszkały u s ta ł  powołany 
p dczas ogóluej mobilizacji do 84 pułku 
obrony krajowei w Jarosławiu. Wedl-r prze­
prowadzonych dochodzeń, tenże dostał się do 
niewoli rossyisktej do Samary, gdzie dnia 30 
stycznia 1915 w szpitalu umarł.

Gdy zatem przyjąć należy, ie  zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 24 
i 277 ustawy cyw. i § 7 ustawy z 16 lutego 
1883 Nr. 20 Di. p. p., wobec tego wdraża 
się na prośbę Marcina Berezy postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się, aby udzielono sądowi 
wiadomości o zaginionym. Jędrzeja Berezę 
wzywa się, aby przed niiej wymienionym są­
dem się stawił lub w mny eposób uwiado­
mił o swem życiu. Po dniu 20 lutego 1910 
sąd na ponowną prośbę rozstrzygnie ostate­
cznie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl, 13 listopada 1919, (1230 3 —3

T. 311/19 (3). Zarządzenie postępowa­
nia eelem uznania za zmarłego. Antoni Mar­
cinek urodzony 9 grsdnia 1896 w Przemy­
ślu i tam zamiesikały, powołany w r. 1915 
do 10 pułku piechoty, dostał się d> niewoli 
rossyjskiej, g lzie wedle zaprzysiężonych ze­
znań Świadków zmarł w szpitalu kopalni w 
Bokowie (obł*ść dońska) we wrteśniu 1917

Gdy zatem przyjąć należy, żf zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 ust. cyw. i § 7 ustawy z dnia 
16 lutego 1883 Nr. 20 Dz p. p., przeto 
zarządza się na prośbę Katarzyny Marcinek 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zm arłą, & zarazem ogłasza się w»- 
wanie, any udzielono wiadomości o zaginio­
nym sądowi.

Antoniego Marcinka wzywa się, aby 
Btawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dnin 20 
marca 1920 sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o uznania zr zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.

Przemyśl, 15 grudnia 1919. (1233 3 —3)

T. 132/19 (3). Zarządzenie postępowa-, 
nia celem uznania za zmarłego. O yp (Józef) 
Moaciał syn Jarka, urodzony 20 sierpnia 
1889 w Jaworowie i tam zamiesikały, po­
wołany w sierpniu 1914 d > 80 p. p. wedle 
przeprowadzonych dochodzeń padł w sztur­
mie pod Pencławicąmi pow. Opatyński 2 li­
stopada 1914.

Gdy zatem można przyjąć, ie  zaistnie- 
;ą warunki ustawowego stwieidzamia śmier­
ci w myśl § 24 ustawy cyw. i ustawy z 
31 marca 1918 Nr, 128 Dz, p. p, zarządza 
się na wniosek Maryi M o n iak  w Jaworo­
wie Małe przedmieście postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoor za im arłą, a za- 
ra ie u  ogłasza się wezwanie, ażeby udzielo­
no wiadomeśii o zaginionym sądowi albo p. 
&dwokak'jr dr. Jóuefowi Dobrzańsk emn w 
Przemyślu, którego ustanawia się kurtorem 
i obrońcą węzła małżeńskiego.

Osy pa (Józefa) Monczaka wzywa się, 
aby stawił się przed podpisanym sądem lub 
w ińny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
20 maja 1920 sąd na ponowny wniosek orze­
knie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.

Przemyśl, 12 listopada 1919. (1235 3—3)

T. 23/19 (3). Zarządzenie postępowania 
eelem uznania za zmarłego. Łuć Wierzbicki 
*yn Iwaca i Anny, urodzony w Chłopówee 
26 paźdtiernika 1876 r., jsko żołnierz 95 
pułku p ejhoty powołany był w sierpniu 1914 
do wojska. Wedle zeznań świadków. Łuć 
Wie;zb:c»i wroku*1917 prz dzielony był do 
20 pułku strzelców i wysłany na frout wło- 
->ki, gdzie w siefpaiu podchodząc jalro czło- 
n-k patroli pod pozycje nieprzyjacielskie, 
brzncooy był ręctnymi 'g ran atm i i więcej 

do pnłku swego m e w ró.ił, ani też nikomu 
o sobie nie dał żadnej wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 i 10 ustawy z 16 lutego 1883 
Nr. 20 Dz. u. p. i ustawy z d, 31 marca 
1918 Nr, 128 Dz. p. p„ przeto wdr&za się 
na prośbę Tekli t  Makadcńsktch Wierzbi­
ckiej, rolniczki r  Chłopówee postępowanie.



8
celem uanania Lucia Wierzbickiego aa zmar­
łego i małżeństwo jago zostanie w dnia 15 
października 1908 z Teklą Wierzbicką z do­
mu Makadonaką za roiwiązaue, a zarazem 
ogłasza eig wezwanie, aby udzielono wiado­
mości o zaginionym sądowi albo panu adwo­
katowi dr. Izydorowi Kozowerowi w Gzort- 
kowie, którego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą wgzła małżeńskiego,

Lucia Wierzbickiego wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił sig, 
lun w inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Po dniu czerwca 1920 sąd na ponowną proś­
bę orzeknie ostatecznie o uznaniu ta  zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Czortków, 8 listopada 1919. (1248 3 —3)

T. 58/19, Wdrożenie postępowania ce­
lem uzuauia za zmarłego. Stefan Karaban s. 
Hryńka i Paraśki z dom Kozłowska, urodzo­
ny w Tłustem dnia 25 listopada 1885, żoł­
nierz 95 pułku piechoty, miał wedle zapodan 
świadka Jana Trakoły paść w sierpniu 1916 
w bitwie pod tak zwanym Gartenwald kolo

Dubna. Od tego czasu wszelki ślad po Stefa­
nie Karabinie zaginął.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemania śmier­
ci w myśl ustawy z d. 31 marca 1918 Nr. 
128 Dz, p, p., przeto wdraża się na prośbę 
Jeryny Karaban z domu Bodnar, rolnwzki w 
Tłustem postępowanie,' celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą i zawartego z 
nią w dniu 16 czerwca 1907 małżeństwa za 
rozwiązane, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym są­

dowi lub panu dr. Izydorowi Kozowerowi w 
Czortkowie którego ustanawia się kuratorem 
i obrońcą węzła małżeńskiego, Jana Kara- 
baua, o ile przy życiu pozostaje, wzywa się, 
aby przed podpisanym sądem stawił się lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dni* 1 
lipcą 1980 sąd na ponowny wniosek oze-  
kuie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Czortków, 9 grudnia 1919, (1247 3 —3)

O g ło sz e n ie .
Zarząd Główny Dóbr Państwowych w Warszawie, ul. Senatorska Nr, 15 

zamierza sprzedać około 8500 m s kloców dębowych, pochodzących s państwo­
wego nadleśnictwa Czarna Wieś, loco stacya kolejowa Czarna Wieś.

Pisemne oferty według wzoru na kupno powyższego drzewa, wnosić na­
leży do Głównego Zarządu Dóbr Państwowych w zapieczętowanych kopertach 
i  nap isem : .O ferta na kupno około 8500 m 3 drzewa dębowego w nadleśni­
ctwie .Czarna W ieś“ w terminie do 15 marca 1920,

Do oferty dołączyć należy relerencye znanych w kraju firm lub insty- 
tucyj handlowych, dotyczące stosunków finansowych oferenta, jakoteż opinii, 
jakiej zazywa w świecie handlowym.

Bównocześnie z wniesieniem ofeity należy okazać w Głównym Zarządzie 
Dóbr Państwowych kwit na w td jum  w sumie 1,000.000 Mk w gotówce lub 
w asyguat&ch polskiej potyczki państwowej, złożona w kasie Ministerstwa 
rolnictwa i Dóbr Państwowych (ni. Senatorska 15j.

Główny Zarząd zastrzega sobie prawo odrzucenia wszystkich bez wyjątku 
ofert, jakoteż prawo dowolnego wyboru pomiędzy ofermami bez względu na 
wysokość ofiarowanej ceny kupna,

Bliższe warunki sprzedaży przejrzeć można w godzinach biurowych w 
Głównyuz Zarządzie Dóbr Państwowych w Warszawie, al. Senatorska 15, Za­
rządzie Okręgowym Dóbr Państwowych w Siedlcach, ciaz w nadleśnictwie 
Czarna Wies.

■ \X 7”z ó x  o f e r t y .
Do Głównego Zarządu Dóbr Państwowych -

w Warszawie.
Powołując się na ogłoszenie z . . . Nr. . . ., sbowiązuję się 

kupić przeznaczone do sprzedaży w nadleśnictwie Czarna Wieś drzewo dębo­
we w ilości około 8500 m 3 pocenie (cyframi) . . , (słowami) . . , . 
za jeden m 3, przyczem oświadczam, iż ogłoszone warunki sprzedaży są mi 
dokładnie >nane.

Moje stałe miejsce zamieszkania . . . .
Imię i nazwisko . . . . . . .
Zajęcie , . . .  . . .  .
Adres , « • , « . , »■

Warszawa, S0 stycznia 1920,

Główny Zarząd Dóbr Państwowych.

"M łyńskie walce, kamienie, 
1UL Penaai, Transmisje, Pa­
sy, Turbiny, Motory, dostarcza 
.P ilo t" Lwów, Batorego 4.

1270 2 -2 4

A ja x “  mało używany 
yy-tU- młot sprężynowy^ wiel-
kośó 2 poleca 
Batorego 4.

Pilot", Lwów, 
1324 1 - 9

S  I

3 o
S t s

•  f  9
O l a

• Ł  o

o

*I.J 
S I .

i *

Uo
“  -d 
a  a

CO
S

£

• U lil 
? * >  ■ 

A  * *
®  5  £

S  P  d

i
« 3  
* o
a Si 
.  *
•o

J a

c o

co

M  Oo wyrobił Dachówek cememowych J J
| ^ |  polecamy najbardziej udoskonaloną | ^ j

M  Maszynę rolkową pat. „Lauszera" MM l
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D zien n a  p ro d u k cy a  do 8 0 0  s z tu k ,
jak również wszelkie inne maszyny i formy do wy­
robu cegieł, pustaków, rur kanałowyah, sączków 

do drenowania, słupów parkanowyeh i t. d. 
F a b ry k a  m a s z y n  BRACI HOFFMANN  
1004 w Łodzi, u l.  K ilińskiego 154. 3—6
Na żądanie wysyła się katalog  Nr. 26 bezpłatnie.
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Zakład aprowisacyjuy otrzymał w ostatnich 
dniach kilkaset beciek siedzi r sprzedaje je w dro­
bnej sprzedaży we wszystkich splepsch miejskich. 
Prócz tego mogą konsumy i właściciela sklepów 
spożywczych kupować śledzie teczkami w dowol 
nej ilości po ceuie 1550 marek za beczkę. Wobec 
ciągle wzmagającego aię braku mięsa oraz stale 
wzrastającej ceny tegoż, wyrażi Zakład aprowiza- 
cyjny nadz eję, ie  ludność zechce się zaopatrywać 
w ten stosunkowo tani i pożywny artykuł, który 
po odpowiedniem przyrządzeniu może być dłuższy 
czas przechowywany.

Lwów,- dnia 12 lutego 1920.
Miejski Zakład aprowizacyjny.

L. 339/20 1303 2-

Ogłoszenie konkursu.

Wydział powiatowy w Wieliczce rozpisuje 
uiniejszem konkurs na posady lekarza okręgowego 
w Dobczycach i Sw ątnikach, oraz na nowo utwo­
rzony okręg sanitarny w Gdowie

O kręg sa n ita rn y  w D obczycach o b e jm u je  
g m in y : Dobczyce, Nowa wieś, Sieraków, Jan- 
kówka, Bieńkowice, Dziekanowice, Stojowite, Za­
kliczyn, Gzechówka, Siepraw, Łyczanka, Niezdów, 
Bizezowa, Koraatka, Kędzierzjnka, Skrzynka, Rrzy- 
worzeka, Czasław, Poznachowtce dolne, Glichów, 
L ipnik, W iśniowa, W ierzbanowa, f obielnik,

O kręg san ita rn y  w Gdow ie obejm uje  
g m in y : Sułów, Dobranowice. Niżowa, Hucisko, 
Budnik, Winiary, Kunice, Fałkowice, Liplas, Bil- 
czyce, Sławkowice, Lazany, Zborówek, Jawczyce, 
Surówki, Szczygłów, Zabłocie, Suchóraba, Z.górze, 
Słomiróg, Trąbki, Wola podtazańska, Gdów, Stry­
szowa, Stadniki, Kwi pilika, Mierzeń, Bac echo wice 
Poznachowice górne, fcomorniki, Zegdrtowice, R ze 
sławice, Bojan zyce, Żerosławice, K&wec, Saws- 
Gruszów, Zalesiany, Zagórzany, Podolany, Zręczyce.

O kręg san ita rn y  w Ś w iątn ikach  g ó rn y ch  
o b e jm u je  gm iny  powiatu politycznego podgór­
skiego : Gaj. Gołkowice, Konary, Kuleriów, Lusina, 
Libertów, Mogilany, Olszowice, Opatkowiee, Sobo- 
niowice, Świątniki górne, Swoszowice, Siarczana 
góra, Włosań, Wróblowice, WrząsowiceiZydniowice.

Do posady przywiązana jest płaca rocsuych 
1.000 koron i ryczałt na objazdy 800 koron ro 
cznie, ponadto oprócz płacy przytługsje lekarzowi 
okręgowemu nadzwyczajny dodatek wojenny, po 
100 koron miesięcznie ustanowiony , ^skryptem  
Wydziału krajowego z dnia 23 aieipnia 1915 r 
1. 80131 i 50 pre. do ryczałtu na objazdy po myśli 
rask.yptu Wydziału krajowego z dnia 28 #rxe:U a 
1918 r. 1. 81367

Ponadto do płacy lekarza okręgowego w Gdo­
wie obowiązała się gm na przyczyniać roc>nie 
kwotą 1,000 kor.

Pozaóy powyższe połączone są z prawem do 
emerytury w granicach postanowień u i ta wy z d n a  
12 maja 1919 r. (Dz. u. kr. Nr. 68).

Ch-.ący uzyskać jedną z pow]Ż3iyeh yossd 
mają wykazać oprósz dostatecznego fizycznego 
uzdolnienia nadto następująca warunki:

1. Obywatel two polskie,
2, Dyplom doktora medycyny uprawniają y 

do pr*k*yki lekarskiej,
3 Nieskazitelny charakter,
4. Znajomość języka polskiego.
5. Praktykę najmniej dwuletnią w zawodzie 

lekarskim,
6. Niepizekroczony 40 rok życia,
Między kandydatami pierwszeństwo mają ci, 

co wykazj się dwule nią służbą w szpitalu po 
wszechuym po uzyskaniu dyplomu doktorskiego 
albo egzaminem fUykaeum,

Posada nudm a zostanie prowizorycznie na 
rok jeden, pociem może nastąpić stabilizacya

Pcd n ia ’ należycie udokumentowane wnosić 
należy do Wydziału powiatowego w Wu l < z e  
w term inie niepizakracźiluym do 15 marca 1920

Z Wydziału powiatowego.

R A T U J C IE  Z D R O W I E  1
P R E C Z  Z  O B Ł U D N Y M  W S T Y D E M  !
N IE C H  -Ż Y JE  Ś W IA D O M O Ś Ć !

SZYLLER SZKOLNIE (autor prac'naukowych) po 
dokładnem zbauamu poleca mężczyznom i kobietom wszyst­
kim, komu zdrowie jest drogie, następujące póuoiająee ksią 
żki nie mające nie wspólnego z pornografią:

I>r. RACZKOWSKI: „Jak zapobiegać zarażeniu sig 
chorobami wenerycznemi oraz niemocy płciowej" Mnóstwo 
cennych rad wskazówek. Środki ochronne najbardizej wy­
próbowane ku zapobieganiu. Leczenie. Cena 6 kor.

Dr- FRUOHTMAN : „Syfilis" Niewielka lecz treścią 
bogata książka zawiera: Najnowsze poglądy na jego ule- 
ezalność, rozpoznawanie, sposób zapobiegania, leczenia, za­
wierania związków małżeńskich, oraz dziedziczenie. — Cena 
6 koron.

Dr. G. MULLER: Nąjnowszy lekarz domowy. Najbo­
gatszy zbiór udoskonalonych starych i nowych środków 
domowych i rodzajów przyrodniczych na wsystkie choroby; 
z illustracyami. — Cena 20 kor.

Dr. LYMAN SRERRY; Życie płciowe zwieząt-ludzi. 
Treść: Płciowy rozwój zwierząt. Narządy płciowe mężczyzn. 
Przedwczesna dojrzałość. Proetytueya. Choroby płciowe. 
Środki podniecająco-odufzające. Leczenie. — Cena 10 kor.

Dr. BRAUN: Samogwałt mężczyzn i kobiet; jego 
skutki, środki wyleczenia Praktyczne wskazówki. Podrę­
cznik dla rodziców i opiekunów. — Cena 10 kor,

Dr. KRAFT-EBING: Zboczenia umysłowe na tle za­
burzeń płciowych. Mnóstwe nadzwyczajnych doświadczeń, 
szereg anormalnyel typów. Chorobliwe życie płciowe przed 
sądem karnym. — Cena 50 kor.

Dr. KAROL YERNER: „Masaż" Samouczek, pra­
ktyczny, 14 świetnych rysunków, 5 rozdziałów. Bogata treść. 
Leczenie chorób: nerwowyoh, płciowych, skórnych, reuma­
tyzmu. Masaż twarzy szyji, oczu, narządów trawienia, brzu­
cha. Sposób leczenia łatwy, zrozumiały dla każdego. — Cena 
20 koron.

SPRZEDAJE i WYSYŁA TYLKO DOROSŁYM 
SZYŁ liE R -SK K O ŁIBK , W arszgwa, Piękna 25
róg Marszałkowskiej, podwórze, lewo. Zamiejscowym wysy­
łam po otrzymaniu gotówki. Koszta pocztowe przyjmujemy 
na siebie, gdyż poczfa zaliczek nie przyjmuje. 1331 1—2

P rezes; Sekret i r z :
E m an u e l W in te r . D r. N iew iadom ski.

Ogłasza się uiniejszem, żs

Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
Zakładu kupiecko - gospodarczego w Sanoku
Stowarzyszenia e a re je s tr . z ograniczoną poręką

odbędzie się dnia 29 lutego 1920 o godzinie 11 30 
pn  ed południem z. w braku igłosz ni* się odpowie­
dniej liczby członków o godiinie 5 po południu 
w lokalu Sto warzyp lenia w domu p- Schaebnera.

Poniiważ księgi Stowarzysienia podczas in ­
wazji rossyjskiej zginęły, będiie tylko ten miał 
prawo udziału w Zgromadzeniu i głosowaniu kto 
wykaże się książeczką udz ałową, że jest członkiem 
Stowarzyszona.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie . Dyrekcyi t  czynności za 

czas cd roku 1914 do końca roku 1919.
2 Wybór Dyrekcyi, Bady nadzorczej na okr.s 

6-ietni.
3. Wnioski członków.

Prezes:
1327 D r. H en ry k  Atlas*

Za rzą d  Budownictw a W ojskow ego
■ w  : K I r a , ł c o w i &

zakupi w droaze pisemnych ofert sześć samoohodów cięża­
rowych nowych lub mało używanych. Reflektuje się tylko 
na wozy będące już w kraju i gotowe do użytku. Pisemne 
ostemplowane oferty należy przedkładać w zamkniętych 
kopertach z napisem „Oferta na dostawę samochodów cię­
żarowych na lice Naczelnika Zarządu Budownictwa Woj­
skowego w Krakowie ul. Pawia 3, do dnia 20 lutego. Bliż­
sze szczegóły uazieli Wydział Gosp.odarezy Z. B. W.

1329 1 - 3 N aezelnik  Z a-zndn.

Powołując się na poprzednie komunikaty

Inspektorat W ęglow y w Krakowie
przypomina, że

1) zamówienia na węgiel, koks i brykiety 
powinny być składane n a  k a ż d y  m i e s i ą e  od­
d z i e l n i e  n a  6 t y g o d n i  p r z e d  m i e s i ą c e m ,  
na które są zamówione t. j. przed 15 tym lutego 
na kwiecień, przed 15-łym marca na maj i t. d. 
Kontyngenty są ważne tylko na przeciąg miesiąca,, 
na jaki zostały przyznane, a nie wykonane w da­
nym miesiącu a u t o m a t y  c z n i e  w otU tnim  jego 
dniu u n i e w a ż n i a j ą  się t. j. przydziały na luty 
nie wykonane w lutym unieważnisją s ę dma 
29-go lutego, przydziały na marzec dnia 31 go 
marca i t. d.

2) zamówienia przemysłowe powinny być 
nadsyłane do Biura Węglowego Sekcyi Odbulowy 
Przemysłu, Kraków, Bynek 30, i powinny być 
pisane na specyalnych blankietach, które są do 
nabycia w . Biurze Węglowem, S, O, P., Izbach

Przemysłow^h.ndiowych j w Centralnym Zwią- 
p b  h ie m y s la  fabrycznego; zaucówiefila od reszty 
odD.orcow powinny być nadsyłane bezjośredno 
do Inspektoratu Węglowego w Krakowie, Sław­
kowska Nr, 1, z wyjątkiem zamówień na jotrzeb r 
rolnictwa, które Inspektorat Węgle wy przyjmuje 
za pośrednictwem Starostów.

3) zamówienia prsemjshiwe powinny b jć 
z a o p i n i o w a n e  pizoz Organa Teehaiczne Wła

zy I-szrj Insiancyi, a zamówienia opałowe przez 
Komis 8 opałową pr ty Władzach I s t e j  Iustancyi,

4) wsiystkie zamówienia z wyjątkiem zamó­
wi eń i ns t y t uc j ą  paóstwowjch, instytucyi użyte­
czności publ cznej povFjnny bT(t Zł0p!itr»oae w
m a rk i stem plow e w artości 2 K a z a łą czn ik i 
50 h a l. ^

5 węgieł i koks na potrzeby opałowe przy­
zna rany jest tylko Msg stratom, Storostwom i in- 
stytucyom państwowym i publicznym, jak urzędy,
SZ| x-Ł-  __

t-iel; koks 
Towarzy-

% łn k ip iS  3 ! t

stwa Handlowego w Krakowie, Sławkowska Nr. 1, 
Io  otrzymaniu zawiadomienia o przydziale n a j ­
p ó ź n i e j  do dn;a 20 go miesiąca, na jaki kontyn­
gent wyznaczony t. j. do 20-go lutego na marzec 
i t. d, Przy wnoszeniu pieni dzy do Polskiego 
Towarzystwa Handlowego należy jednocześnie za 
wiadam ać o tem p:śmiennie Inspektorat Węglo­
wy. Opóźuienie wpłaty może być przyczyną nie- 
wysłaoi* koutyogeutu.

7) od 1-go styesaia b. r. wysyłki i przewóz 
węgla, koksu i brykietów na terenie Małopolski 
są u=kuteczn;ace li tylko n» za-adne listów prze 
wozowych wystawionych przez Państwowy U r z ą d  
W ę g l o w y  w W a r s z a w i e  wyjątek czasowo sta 
nowi wysyłka węgla i koksu z kopalń Zagłębia 
KarwińsHego.

8. wsx"lkie zibylauia i reklamacye w spra­
wach wysyłki węgla najeży skierowjwać bezpośre­
dnie do Inspektoratu Węglowego-

Kraków, dnia 11 lutego 1920 r.

W*

1330 • Inspektorat Węglowy.

| p  W H lfS  J tia fa

Poiedynczp eg zem g la n e
„G azety  Lw ow sk ie j11

nabywać można 
w Ekspedycji „Ga­
zety Lwowskiej*, 
ul. Czarnieckiego 

1. 12, parter.
f la o b a  S tnrsia, lnce.igecunt, 
"  będąca w itrasznem yolo- 
żazis, chora, proii iirca  lito­
ściwa o poBoe, YAnća Mik- 
woisi ul. iw. iatc»ia*o 1. 7.

'parały Jotogra- 
jitaieJIWMII systemów - 

•  przyjmuje do naprawy

^BsguntiJ Czoltwski
Lwów, F rasd n k ań ik s  L. 7«


